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Poprawa lecznictwa
tematem obrad

Wojewódzkiej
Kady Narodowej

w  G D A Ń S K U

Proletariusze 
wszystkich ; krajów 

ł ą c z c i e  s i ę !

25,3 proc. budżetu woje­
wódzkiego przeznaczono na 
utrzymanie i rozbudowę pła­
co wek służby zdrowia. Dzię­
ki temu nastąpił rozwój u- 
rządzeń i usług oraz popra­
wa w dziedzinie szpitalnic­
twa. Wzrosłą ilość łóżek szpi 
talnych, przeprowadzono a- 
daptacje i gruntowne remon 
ty pomieszczeń. O 11,8 proc. 
zwiększyła się ilość łóżek w 
sanatoriach. W sanatorium 
przeciwgruźliczym dla mło­
dzieży w Dzierżażnie powstał 
oddział chirurgii płucnej. W 
porównaniu z rokiem 1949 
Drawie czterokrotnie wzrosła 
Jiczba placówek lecznictwa 
otwartego na wsi.

Czy jednak lecznictwo na­
sze nie posiada żadnych bra­
ków’ , niedociągnięć; czy speł­
nia swoje zadania tak, jak 
życzyłaby sobie tego ludność 
korzystająca z jego usług?

Odpowiedź na to pytanie 
dała bogata i ożywiona dy­
skusja radnych podczas sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku Radni wyka 
zalj dobitnie, że wiele żalów 
i pretensji, kierowanych pud 
adresem służby zdrowia, jest 
słusznych i uzasadnionych.

W centrum uwagi znalaz­
ła _ się sprawa opieki lekar­
skiej na wsi. Wprawdzie na 
wsi gdańskiej czynnych jest 
112 placówek lecznictwa otwa 
rtego, w tym m. in. 21 ośrod­
ków zdrowia, 24 objazdowe 
punkty lekarskie i 54 punk­
ty felczerskie i nie ma już 
tzw'. ..białych plam“, a od­
ległość do placówki leczni­
czej wynosi nie więcej niż 8 
do 10 km — jednak wszystko 
to nie jest ieszcze wystarcza 
jące. Poważnie odczuwa się 
nadal brak dostatecznej ilo­
ści lekarzy i personelu po­
mocniczego. Zasadnicza trud 
ność wynika z niechęci leka­
rzy do osiedlania się w mniej 
atrakcyjnych ośrodkach wiei 
skirh czy małych miastecz­
kach. Lekarze tłumacza tę 
niechęć brakiem zabezpieczę 
rJa im ze strony władz po­
wiatowych odpowiednich wa 
runków mieszkaniowych, 
trudnościami w specializowa 
mu się na skutek przeciąże­
nia pracą zawodowa itp.

Padły również zarzuty pod 
adresem władz Akademii Mc 
dycznej, które nie uświada­
miają należycie studentów 
ostatnich lat o perspekty­
wach, potrzebie i odpowie­
dzialności pracy w środowis­
ku wiejskim, o tym. że le­
karz wiejski odgrywa szcze­
gólną rolę w krzewieniu kul 
tury i oświaty sanitarnej na 
wsi.

W okresie przed wyborami 
do rad narodowych ludność 
zgłaszała wiele wniosków w 
sprawie rozbudowy placó­
wek lecznictwa. Zgodnie z ty 
mi wnioskami, rada zobowią 
zala Prezydium WRN do u- 
jęcia w planie dalszego roz­
woju społecznej służby zdro­
wia — budowy szpitala za­
kaźnego w Gdańsku, szpita­
la powiatowego w Sztumie, 
co najmniej 10 nowych wiejr 
skich ośrodków zdrowia, roz 
budowy szpitala miejskiego 
w Gdyni oraz utworzenia 
czterech nowych powiato­
wych stacji sanitarno-epide­
miologicznych.

Najważniejsze zagadnienie, 
jakim jest zapewnienie wsi 
odpowiedniej kadry lekar­
skiej, postanowiono rozwią­
zać w ten sposób, że w po­
rozumieniu z Okręgowym Za­
rządem Związku Zawodowe­
go Pracowników Służby 
Zdrowia dokona się jeszcze 
w br. przesunięć ok. 60 le­
karzy specjalistów z trójmia 
sta na teren powiatów, za­
pewniając im odpowiednie 
warunki bytowe i pomoc wy 
działów zdrowia.

Wojewódzka Rada Narodo 
wjt zobowiązała kierowni­
ków powiatowych wydziałów 
zdrowia do mobilizacji 
wszystkich dostępnych im 
środków materialnych dla 
usprawnienia pracy podleg­
łych im placówek. Np. w 
Tolkmicku istnieją realne 
możliwości urządzenia szpita 
la w budynku, gdzie obecnie 
mieszczą się magazyny.

WRN postanowiła przepro 
wadzić krytyczną analizę roz 
mieszczenia obecnej sieci pla 
cówek lecznictwa otwartego, 
co niewątpliwie doprowadzi 
do właściwej rejonizacji tych 
placówek zarówno w mias­
tach, jak i wsiach naszego 
województwa. Zwiększy się 
również zasięg działalności 
profilaktycznej służby zdro­
wia

Rozszerzy się rekrutację 
młodzieży do średnich szkół 
medycznych, a ponadto prze

szkolonych zostanie 1.300 pie
lęgniarek.

Dużą odpowiedzialność za 
błędy przejawiające się w 
działalności placówek łeczni 
czych ponosi kierownictwo 
wojewódzkiego wydziału 
zdrowia. Załatwiało ono wie 
le istotnych spraw zza biur­
ka“ , nie mając znajomości 
potrzeb terenu i nie kontro­
lując podległych sobie pla­
cówek.

Decyzje zapadłe na ostat­
niej sesji WRN są konkretne 
i powinny doprowadzić do 
poważnych zmian na lepsze 
w pracy naszej służby zdro­
wia.

L. K.
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Rozpoczyna się już wiosenna kampania siewna. 
Spółdzielcy, pracownicy PGR, chiopi indywidualni 
przystępują do niej w pełni przygotowani do czeka­
jących ich odpowiedzialnych zadań.

Nie chcemy nowej wojny 
— remiłitaryzacja Niemiec 
zachodnich stanowi groźbę 
dla pokoju. Tak mówią lu 
dzie ze wszystkich środo­
wisk na Wybrzeżu na zebra 
niach, na których wybiera­
no 'delegatów na Ogólnopol­
ski Kongres Pokoju w War­
szawie. Oto kilku z nich.

Prof. dr Bronisław Czer­
wiński — kierownik katedry 
matematyki w Politechnice 
Gdańskiej oraz prorektor do 
spraw studiów zaocznych.

Prof. dr Stanisław Wsze­
laki kierownik II Kliniki 
chorób wewnętrznych Aka­
demii Medycznej ń’ Gdań­
sku. Prof, dr Wszelaki jest 
autorem wielu prac nauko- 
wych wydanych zaró no w

Stanisław Wszelaki

okresie przedwojennym, jak 
i po wyzwoleniu. Pracuje w 
Akademii Medycznej w 
Gdańsku od 1945 r. Obok 
pracy naukowej bierze czyn 
ny udział w życiu społecz­
nym.

Jerzy Kołodziejski —
dent IV roku wydziału archi 
tektury Politechniki Gdań­
skiej. Jest przodownikiem 
nauki, pełni jednocześnie o- 
bowiązki przewodniczącego

komitetu uczelnianego Zrze­
szenia Studentów Polskich 
w swojej uczelni.
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Rano 30 marca siła wiatru wa­
hała się w granicach 1—2 stopni 
według Beauforta. Jednak w cią 
gu dnia pogoda zaczęła się dsuć 
i po południu rozszalał sztorm. 
Podmuchy wichury dochodziły 
do 9 stopni. Mały, 11-metrowy 
kuter „Gdy 51“ Zrzeszenia Ry 
baków Indywidualnych z szyp­
rem FRANCISZKIEM MENDY­
KĄ znajdował się na łowisku, 
około 18 mil „Nord-Ost“ od He­
lu. Kuter usiłował płynąć w 
kierunku Helu, aby schronić się 
w porcie.

Jednak około godz. 16.30 silnik 
przestał pracować. Kuter stał się 
igraszką fal. Po godzinie nade­
szła pomoc — kuter „Gdy 61“ 
wziął go na hol. Obie jednostki 
z uporem walczyły z rozszalałym 
żywiołem. Siła uderzeń wody 
uszkodziła kadłub „Gdy 51“ . O- 
koło godziny 22.15 kuter zaczął 
tonąć. Dzięki bohaterskiej po­
stawie rybaków „Gdy 61“  z szyp 
rem AUGUSTYNEM ZEMERUN 
G1EM załogę uratowano. W kil­
ka minut później kuter poszedł 
na dno, mniej więcej w' odleg­
łości 7 mil „Nord-Ost“  od Helu. 
„Gdy 61“ szczęśliwie dobił do 
portu.

SZCZECIN PAP. 31 marca 
z 28 POM woj szczecińskie­
go wyruszyło do spółdzielni 
produkcyjnych ok. 200 bry­
gad traktorowych.

Brygady zabrały ze sobą 
potrzebny sprzęt jak pługi, 
brony, urządzenia do agrega- 
lowania, siewniki itp. By 
uniknąć niepotrzebnych do­
datkowych przejazdów do 
POM brygady zostały rów­
nież zaopatrzone w podręcz­
ne warsztaty naprawcze i 
pewną ilość zapasowych czę­
ści.

BYDGOSZCZ PAP. Spraw­
nie przeb;egaia prare wio­
senne w Zespole PGR Koto- 
mierz na Pomorzu. Dzięki 
zainicjowanemu tam współ­
zawodnictwu. wszystkie bry­
gady połowę tego zespołu iuż 
39 marca ukończyły wywóz­
kę obornika na cały areał 
ziemi przeznaczony pod ro­
śliny okopowe.

Obecnie brygady zasilają 
nawozami sztucznymi ozimi­
ny. Na polach gospodarstwa 
Augustowo brygada połowa 
przystąpiła do zasilania zie­
mi wodą amoniakalną. W 
pierwszym dniu prac nawod­
niono oraz natychmiast zwło 
kowano 15 ha ziemi..

( KUTNO PAP. Wiosenne ro 
| boty połowę rozpoczęto w nie 
1 których gromadach pow. 
Kutno. Do włókowania gleby 
we wsi Tomczyce pierwsi 
przystąpili Walenty Kujaw­
ski i Kazimierz Rowiński.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Żychlinie zbro- 
nowali 1 ha ziemi, przygoto­
wując ją pod sadzenie wczes 
nych ziemniaków. Zawczasu 
ustalono miejsca, na których 
założone zostaną nrzeciwston 
kowe pasy chwytne.

Na 45 ha rozsiano nawozy 
sztuczne w gospodarstwie In 
stytutu Hodowli i Aklimaty­
zacji Roślin w Strzelcach. Ża 
silono też kompostem 20 ha 
łąk.

P r ^ e d
kampanią zbierania 
podpisów
pod A p e le m
Sztokho lm sk im
Wczoraj w siedzibie Wo 

jewódzkiego Komitetu Fron 
tu Narodowego w Gdań­
sku odbyła się narada ak­
tywu FN i przedstawicieli 
organizacji masowych, po­
święcona przygotowaniom 
do zbierania podpisów pod 
uchwałą Biura Światowej 
Rady Pokoju, potępiającą 
przygotowania do wojny 
atomowej.

Akcja zbierania podpi­
sów pod apelem rozpocznie 
się na Wybrzeżu 16 kwiet­
nia i trwać będzie do 8 
maja br. W związku z tym 
w ciągu marca odbyły się 
w miastach i wsiach woje­
wództwa gdańskiego liczne 
zebrania ludności. Uczestni 
cy zebrań wysłali ponad 
200 listów do mieszkańców 
miast i załóg zakładów pro 
dukcyjnych w krajach de­
mokracji ludowej i kra­
jach kapitalistycznych. W 
listach tych mieszkańcy 
Wybrzeża wzywają do so­
lidarności w walce o znisz 
czenie zapasów broni ter­
mojądrowej.

Punktem kulminacyjnym 
imprez poprzedzających 
kampanię podpisów, będzie 
zlot studentów wyższych 
uczelni Wybrzeża w dniu 4 
kwietnia w Gdańsku, połą 
czony ze spotkaniem z 
przedstawicielami młodzie­
ży zagranicznej studiującej 
w Polsce.

Wśród portowców gdyń­
skich jako pierwsza podjęła 
zobowiązanie dla uczczenia 
święta klasy robotniczej 
1 Maja — załoga wydziału 
przeładunkowego nr III. Po 
stanowiła ona skrócić czas 
postoju statku z węglem o 2 
proc. w stosunku do ub. r. 
Brygady przeładunkowe ob 
niżą w II kwartale br. kosz­
ty przeładunku węgla o 4 
proc., rudy — o 2 proc., drób 
nicy — o. 5 proc. poniżej ko­
sztów planowanych.

Lepiej i racjonalniej por­
towcy tego wydziału będą go 
spodarzyć linami stalowymi, 
dzięki czemu do końca br. za 
oszczędzą 150 tys. zł. Poważ 
r.e wyniki da również lepsza 
koordynacja pracy z koleja­
rzami, dzięki czemu zmniej­
szą się w 10 proc. opłaty 
za parowozy w porównaniu 
z rokiem ub.

Wiele brygad przyśpiesza 
tempo przeładunku. Tak np. 
brygada nr 96 wykonywać 
będzie średnio 163 proc. nor­
my. Brygada nr 103 — prze 
ciętnie 158 proc. normy. Nie 
pozostali w tyle dźwigowi. I 
tak Paweł Filipiak zobowią­
zał się do końca roku osiąg­
nąć przeciętną 210 proc. nor 
my, a Kazimierz Królik — 
201 proc. normy,' pracując 
bez uszkodzeń wagonów.

ZAŁOGA STOCZNI 
PLENIEWSKIE.T 

OBNIŻY KOSZTY 
BUDOWY

Załoga Stoczni Rzecznej w 
Pleniewie opierając się o zo­
bowiązania zespołowe i indy 
widualne — postanowiła ucz 
cić święto 1 Maja przez wy 
konanie planu rocznego 1955 
roku o 10 dni przed termi­
nem.

Pracownicy stoczni posta­
nowili osiągnąć ten cel m. 
in. przez wzmożony ruch ra­
cjonalizatorski, przekracza­
jąc plan zgłoszeń pomysłów 
racjonalizatorskich o 13,3 
proc. Ponadto również dzię­
ki stosowaniu nowych me­
tod pracy, umasowieniu ru­
chu współzawodnictwa i 
wzmożeniu walki z brakorób 
stwem •— obniżą koszty budo 
wy nowych jednostek pływa 
jących o 10 proc.

Załoga we własnym zakre­
sie realizując hasło „Spraw­
ny do pracy i obrony“ wy­
buduje w czynie społecznym 
boisko do koszykówki i siat­
kówki oraz tor przeszkód. 
Poza tym doprowadzi do po 
rządku posiadane obecnie 
boisko piłkarskie.

Jednocześnie załoga stocz 
ni, zdobywca tytułu przo­
dującej we współzawodnic­
twie międzyzakładowym sto­
czni rzecznych, wzywa wszy 
stkie stoczni rzeczne do 
współzawodnictwa 1-majo- 
wego.

WZROŚNIE JAKOŚĆ RYBY

Wśród rybaków „Arki“ 
pierwsze zobowiązania l-ma 
jowe podjęła załoga kutra 
„Gdy 208" z szyprem Stani­
sławem Przybylskim. Wy­
kona ona kwietniowy plan 
połowów w 110 proc., przy 
czym dostarczy rybę wyso­
kiej jakości, patrosząc na po 
kładzie 40 proc. odłowionej 
ryby. Rybacy tego kutra

wzywają swych współio'.’a 
rzyszy do czynu produkcyj­
nego na cześć 1 Maja.

ZAŁOGA M/S „GENERAŁ 
BEM“ PODNIESIE GOTO­

WOŚĆ TECHNICZNĄ 
STATKU

Coraz liczniej napływają 
z dalekich mórz telegramy, 
w których marynarze naszej 
floty handlowej donoszą o 
podjęciu zobowiązań dla 
uczczenia święta mas pracu­
jących — 1 Maja. Ostatnio 
o podjęciu zobowiązań zawia 
ćomiła komórkę współza­
wodnictwa PLO załoga z 
m/s „Generał Bem“.

Na cześć majowego święta 
załoga pokładowa postanowi 
ła m in skrócić o 10 proc. 
czas wykonania planowanych 
robót remontowych, a w za­
oszczędzonych w ten sposób 
150 roboczogodzinach zakon 
serwować i uruchomić me­
chaniczne zamknięcie odpo­
wietrzników zbiorników den 
nych.

Członkowie działu maszy­
nowego natomiast w czynie 
1-majowym wy zyszczą zbiór 
niki oliwy obiegowej oraz 
chłodnice wodj tłokowej 
silnika głównego, przeprowa 
dzą generalny remont silni­
ka pomocniczego nr 1 itp. 
Elektrycy statkowi wymie­
nią m. in. we własnym zakre 
sie taśmy terodowe w zwal- 
niakach .wind elektrycznych, 
dokonają przeglądu generał 
nego i konserwacji silników

i urządzeń elektrycznych w 
pralni.

Ponadto wielu członków 
załogi podjęło i obowiązania 
indywidualne.

(b)

II turbozespół 
elektrowni
żerańskiej

uruchomiony
WARSZAWA PAP. Po 

przeprowadzeniu prób tech 
nicznych, które potwierdzi­
ły wysoką sprawność dru­
giego turbozespołu elek­
trociepłowni żerańskiej, 31 
marca w godzinach popolud 
niowych rozpoczął on stałą 
produkcję energii elektrycz 
nej.

W ciągu osfainich kilku 
dni trwały intensywne pra 
ce, związane ze sprawdza­
niem wszj’stkich skompli­
kowanych urządzeń, wcho 
dzących w skład turboze­
społu. W7e wszystkich pra­
cach przygotowawczych do 
uruchomienia turbozespo­
łu, dużą pomoc okazał czło 
nek ekipy radzieckich spe­
cjalistów — inż. Amielin.

Uruchomienie drugiego 
turbozespołu podwaja do­
tychczasowa moc elektro­
ciepłowni żerańskiej.

Przygotowania
do M iędzynarodow ych 
Targów Poznańskich

WARSZAWA PAP, Przed 
kilkoma dniami przystąpiono 
do rozbiórki tzw. Wieży
Górnośląskiej, która, zda­
niem fachowców, szpeci te­
reny Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich. Nowy pa­
wilon, który powstanie na 
miejscu wieży, ma bardzo 
efektowne rozwiązanie archi 
tektoniczne. Dominującym 
akcentem pawilonu będzie 
wysoki 70-metrowy maszt 
wykonany z konstrukcji sta­
lowej. Na jego szczycie u- 
mieszczona zostanie flaga 
narodowa, widoczna ze 
wszystkich pupktów Pozna­
nia.

W tym tzw. centralnym 
pawilonie znajdzie się część 
problemowa wystawy 1 eks­
ponaty polskiego przemysłu 
okrętowego.

Prace przy budowie pawi­
lonu, w którym wystawi 
swe eksponty Związek Ra­
dziecki, szybko postępują 
naprzód. Budynek został już 
całkowicie oszklony i pokry­
ty dachem. W najbliższych 
dniach rozpocznie się tynko­
wanie ścian tzw. metodą na­
tryskową.

się także gronowe i owoco­
we krajowe wina, miody pit­
ne „Trójniak", „Chochoł“ i 
„Miód Podwawelski“.

WARSZAWA PAP. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne, 
które systematycznie otrzy­
mują nowe traktory i zago­
spodarowują duże obszary 
ziem poodłogowych, odczu­
wają poważny brak trakto­
rzystów. Stałe szkolenie no­
wych kadr, mimo że nie za­
spokaja w pełni wszystkich 
potrzeb, przyczynia się w du 
zym stopniu do wzrostu licz­
by traktorzystów w PGR.

Np. w' okresie zimy PGR 
wyszkoliły na 3 i 6-miesięez- 
nych kursach ponad 1600 no­
wych traktorzystów, którzy 
staną do pracy już w wio­
sennej kampanii siewnej.

Wkrótce w PGR zakończą 
się również egzaminy ok. 3 
tys. pomocników traktorzys­
tów, którzy szkolili się sy­
stemem przywarsztatowym. 
na samodzielnych traktorzy­
stów.

Orkiestra Duke Elllngtona
na Wybrzeżu

W dniu wczorajszym w go 
dżinach wieczornych wpły­
ną! do portu gdyńskiego a- 
merykański statek „Mor- 
mack Pen“, na którego po­
kładzie przybyła znana na 
całym świecie amerykańska 
orkiestra jazzowa Duke El- 
lingtona. Zespół przybył do 
Polski w drodze wymiany 
kulturalnej z orkiestrą Ja­
na Cajmera. Duke Elling- 
ton wraz ze swym 40-osobo- 
wym zespołem zabawi w 
Polsce 4 tygodni-'. Przed w’y 
jazdem do stolicy wystąpi on 
w Gdańsku, Gdyni i Sopocie. 
W Gdańsku — 1 kwietnia o 
godz. 18 w hali sportowej, 
w Gdyni — o godz. 21 w Do 
mu Kultury ZPGG oraz 2 
kwietnia w Grand Hotelu w 
Sopocie o godz. 20.

Przedsprzedaż biletów w 
placówkach „Orbisu“ . Dla 
miłośników jazzu, którzy po­
trafią bezbłędnie zanucić je 
den z najnowszych szlagie­
rów — zniżki 30-procentowe.

A oto krótki wywiad, jaki 
przedstawiciel naszej redak 
cji, przeprowadził z Duke 
Ellingtonem.

— Jest pan, zdaje się, po 
raz pierwszy w Polsce?

— Yes — pierwszy, ale 
mam nadzieję nie ostatni — 
uśmiecha się szeroko, odsła­
niając równe, lśniącej bia­
łości zęby, pan Duke. Cieszy 
mnie bardzo entuzjazm, z ja 
kim spotkałem się ze stro­
ny mieszkańców Wybrzeża. 
Chciałbym zaznaczyć, że 
również kolega mój, Jan Caj- 
merj który wraz ze swym ze­
społem odpłynie tym samym 
statkiem do Ameryki, spotka 
się z równie serdecznym 
przyjęciem w Stanach. Audy 
cje jego, nadawane przez 
Polskie Radio, słuchane są u 
nas przez tłumy entuzjastów 
tego oryginalnego wykonaw 
cy jazzu. Ale, I‘m sorry, na 
mnie już czas. Do usłysze­
nia i zobaczenia na wystę­
pach. (Recenzja jutro).

Przygotowując się do Mię­
dzynarodowych Targów, Za­
rząd Zieleni Miejskiej w 
Poznaniu zasadził już kilka­
set drzew na wielu placach 
i ulicach miasta. Kilkunasto­
letnie topole, brzozy, klony 
i osiki „wyrosły“ w ciągu 
jednego dnia wokół „Jezio­
ra Maltańskiego" i na skwe­
rach koło Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej. Drzewa wraz 
z ziemią — są dostarczane z 
lasów podmiejskich w du­
żych żelaznych koszach.

Ponad 150 różnych arty­
kułów zaprezentują na 
Targach Poznańskich zakła­
dy przemysłu owocowo-wa­
rzywnego, Centrali „Las“ , 
spółdzielczości pracy i prze­
mysłu terenowego. Szczegól­
nie bogato przedstawiać się 
będzie dział konserw mięs­
no-jarzy nowych. Znajdą się 
tam również znane nie tyl­
ko w Polsce, ale i za granicą, 
wyroby zakładów przetwo­
rów owocowo-warzywni- 
czych „Pudliszki“, zakładów 
w Dwikozach, Międzycho­
dzie. Będą to m. in. kompoty 
z renklod moreli, brzoskwiń 
i truskawek oraz wiele ga­
tunków dżemów.

Central,. „Las“ przygoto­
wuje swoje leśne „przysma­
ki“ : różne rodzaje i gatunki 
grzybów owoce leśne ł miód 
Dszczeli. W Dswilonie znajdą

S T R A J K
nauczycieli

włoskich
RZYM PAP. Dnia 31 mar­

ca rozpoczął się we Wło­
szech dwudniowy strajk 60 
tysięcy nauczycieli szkół śred 
nich. Domagają się oni po­
prawy warunków bytu.

W pierwszym dniu strajku 
było zamkniętych całkowi­
cie około 6 tys. szkół, do któ 
rych uczęszcza kilka milio­
nów uczniów.

Londyńscy
drukarze

strajkują nadal
LONDYN PAP. Siódmy 

dzień trwa strajk elektry­
ków i mechaników drukarni 
londyńskich. Rozmowy straj­
kujących z właścicielami dru 
karni nie dały rezultatu, mi 
mo interwencji Ministerstwa 
Pracy,

Jak donosi agencja Reute­
ra, w środę pod przewodnic­
twem Churchilla odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie 
rządu poświęcone sytuacji, 
jaka powstała wskutek straj­
ku.

Dzienniki londyńskie w 
dalszym ciągu nie wychodzą.

m m m m s ä rn n m

Rząd Brazylii
zamierza spalić 

zapasy kaw y
NOWY JORK PAP. Jak do­

nosi prasa, rząd brazylijski za­
mierza spalić zapasy kawy z po­
wodu kryzysu zbytu tego arty­
kułu na rynku zagranicznym. 
Podczas gdy w styczniu w roku 
ubiegłym eksport kawy do sta­
nów Zjednoczonych osiągnął 751 
tysięcy worków — w styczniu 
br. wyniósł ogółem 380 tys. wor­
ków. Obecnie w magazynach 
brazylijskich znąjduje się prze­
szło I milionów worków kawy.
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0 N A W I Ą Z A N I E
stosunków dyplomatycznych
i Chinami Ludowymi

PAP' Jak d<łn°si agencja japońska Kyodo Tsusin, 30 marca br. w Tokio odbył się wiec, 
w którym wzięło udział około 3 tysięcy osób. Na wiec 
przybyli deputowani do parlamentu japońskiego, dzia 
łącze związków zawodowych i przedstawiciele świata nauki.

, Uczestnicy wiecu domagali 
się jak najszybszego przywro 
cenią stosunków dyploma­
tycznych z Chinami i Żwiąz-

î e a ï r y
Teatr Wielki w Gdańsku —

Koncert symfoniczny godz 19.30.
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Turcaret“ godz. 19.
Teatr Kameralny w Sopocie —

„Grzech“ godz. 19.

K i n a
ODASSK — „Leningrad" —

„Kariera", od lat 14, godz. 18. 
18 i 20, „Kameralne" 
„Wesołe zawody", od lat 7, 
godz. 13.30, 17.30, 19.30, „Bajka 
we Wrzeszczu — „Tajemnica gór 
skiego jeziora", od lat 7, godz 
16, 18, 20, „ŹMP-owiec" we
Wrzeszczu — „Alarm w cyrku", 
od lat 12, godz. 16, 18, 20. „1 Ma­
ja" w Nowym Porcie — „Witaj 
słoniu", od lat 7, godz. 17 i 
19, „Delfin" w Oliwie — „Eks­
pres z Norymberg!", od lat 14 godz. 16, 18. 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „Mi­
łość kobiety", od lat 18, godz. 
15.30, 17.30, 19.30, „Goplana“  — 
„Nędznicy" II ser., od 1.14, g. 16, 
18, 20, „Warszawa" „Jutro będzie 
za późno", od lat 16, godz. 16, 
18. 20, „Fala" na Grabówkn -  
„Sygnał na rzece", od lat 7. 
godz. 18, 20, „Promień" w Chy­
loni — „Czarodziejski kapelusz" 
od lat 12, godz. 17 10, „Neptun" 
w Orłowie — „Autobus odieżdża 
6.20", od lat 14, godz. 17 i 19, 
„Aurora" w Rumi — „Wagary", 
od lat 14, godz. 19.30.

SOPOT — „Polonia" — „Ciem 
na rzeka", od lat 18, godz. 16,
18 20, „Bałtyk" — „Okrutne mo 
rze", od lat 12, godz. 15.30, 17.30.
19 30.

^  a  e t  i  O
Program II na fali 230,1 m 

na piątek, dnia 1 bm.
7.00 — Stan pogody 1 dziennik 

poranny. 7.15 -- Soliści w reper­
tuarze rozrywkowym. 7.38 — 
Stan pogody. 7.40 — Wiadomości. 
7.45 — Chwila muzyki. 7.50 — 
A ud. szkolna dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta". 8.05 — Kon­
cert ork. Rozgł. Szczecińskiej 
PR. 8.45 — Sceny zespołowe z 
oper. 11.57 — Sygnał czasu i hej 
nał. 12.04 — Wiadomości. 12.10 — 
Przegląd prasy stołecznej. 12.15
— Muz. rozrywkowa. 12.30 — Na 
swojską nutę. 12.45 — Aud. dla 
wsi. 13.05 — Program dnia. 13.10
— Aud. literacka. 13.30 — Aud. 
szkolna dla klasy V. 14.00 — 
Wiadomości. 14.05 — Informacie.
14.09 — Komunikat o stanie wód.
14.10 — Aud. szkolna dla klas I 
1 II pt. ..Z piosenką jest nam 
wesoło". 14.30 — Koncert muzyki 
operowej. 15.20 — Koncert ork. 
mandolinistów. I5.no — Aktualny 
felieton na temafy międzynaro­
dowi. 17.00 — z życia Związku 
Radzieckiego. 18.15 — Wiadomo­
ści. 19.00 — Muzyka i aktualno­
ści. 19.25 — Aud. oświatowa. 19.35
— „Kompozytor tygodnia". 20.20
— Reportaż literacki. 20.35 — Mu 
zyka tan. 21.30 — stan pogody 
1 dziennik wiecz. 2.2.00 — Kon­
cert symfoniczny. 22.20 — Fe­
lieton. 22.30 — Koncert d. c. 2.3.00 
■— Muz. tao. 2.3.50 — Ostatnie 
wiad. 24.00 — Hyrr.n i koniec 
audycji.

Program lokalny. 5.35 — „Siew 
ny radiokuter" — aud. dla wsi. 
9.00 — Przerwa lok. 11.54 — Syg­
nał 1 zapowiedź rozgłośni. 11.53
— Serwis CZF.M ze Szczecina 
dla rybaków. 13.00 — Omówienie 
programu lok. 16.00 — Koncert 
ork. Wybrzeża. 16.20 — Problem 
dnia. 16.25 — c. d. ork. Wybrze­
ża. 16.35 — Aud. satyryczno-roz- 
rywkowa (Prima Apriłiis). 16.50
— Muz. tan. 17.30 — Muz. kra­
jów nadbałtyckich, 18.05 — Rad

18.28
operetkowa. 21.50 — Dzienniki 
rybacki. I w ej

kiem Radzieckim oraz roz­
woju współpracy gospodar­
czej i kulturalnej między Ja 
ponia a krajami demokra­
tycznymi.

Do zebranych przemówi! 
znany japoński bojownik o 
pokój, laureat Międzynarodo 
wej Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju prof. Ikuo Ojama, 
który oświadczył, że normali 
zacja stosunków między Ja­
ponią a Chinami i Związ­
kiem Radzieckim przyczyni 
się do umocnienia pokoju na 
całym świecie.

Uczestnicy wiecu poparli 
projekt zwołania w kwietniu 
br. w Bandungu konferen­
cji krajów Afryki i Azji.

* * *
PEKIN PAP. W tych

dniach — jak donosi Agencja 
Nowych Chin — w mieście 
Auckland (Nowa Zelandia) 
odbył się wielki wiec zwoła­
ny przez Towarzystwo Przy­
jaźni Nowozelandzko-Chiń- 
skiej. Uczestnicy wiecu wez­
wali rząd do uznania Chiń­
skiej Republiki Ludowej i na 
wiązania z nią stosunków 
dyplomatycznych. Uczestnicy 
wiecu domagają się również 
przyznania ChRL należnego 
jej miejsca w ONZ.

Jednocześnie szereg orga­
nizacji politycznych i spo­
łecznych Nowej Zelandii pod 
•jęło uchwały potępiające 
agresywne działania USA w 
rejonie Taiwanu.

Wręczenie 
Międzynarodowej 
S ta lin o w sk ie j 
Nagrody Pokoju
profesorowi
Prijono
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Dżakarty
29 marca odbyła się w 

Dżakarcie uroczystość wrę 
czepia Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody „Za 
utrwalanie pokoju między 
narodami“ znanemu indo­
nezyjskiemu bojownikowi 
o pokój, dziekanowi wy­
działu literatury Uniwersy 
tetu Państwowego prof 
Prijono.

Wręczając nagrodę, przed 
stawiciel Komitetu Między 
narodowych Stalinowskich 
Nagród „Za utrwalanie po 
koju między narodami“ N. 
Tichonow przekazał profe­
sorowi Prijono serdeczne 
pozdrowienia i życzenia na 
rodu radzieckiego.

Następnie przemawiał 
prof. Prijono.

Na uroczystości obecni 
byli m. in.: ambasador 
ZSRR w Republice Indone 
zyjskiej D. A. Zuków, am­
basador Chińskiej Republi­
ki Ludowej Huang Czen 
oraz przedstawiciele dyplo 
matyczni innych państw.

LONDYN PAP. Jak już 
donosiliśmy, brytyjski mini 
ster spraw zagranicznych 
Eden oświadczył w Izbie 
Gmin, że Anglia przystąpi 
do paktu militarnego iracko- 
tureckiego. W związku z 
tym Anglia podpisze specjał 
ne porozumienie z Irakiem 
w sprawie „wzajemnej współ 
pracy“. Odnośne dokumen­
ty podpisane zostaną 5 kwiet 
nia br.

Równocześnie^ z zawarciem 
porozumienia angielsko-irac 
kiego — powiedział Eden — 
anulowany zostanie układ 
angielsko -  iracki z 1930 
roku

Jak wiadomo, naród irac­
ki kategorycznie domaga! się 
zerwania tego układu. Jed­
nakże z oświadczenia Edena 
wynika, że nowe porozumie 
nie zastąpi ten właśnie u- 
kład. Nowe porozumienie 
bowiem zapewnia Anglii ko 
rzystanie z baz lotniczych w 
Iraku oraz inne przywileje, 
z jakich korzystała Anglia 
na podstawie układu z 1930 
roku. Nowe porozumienie 
angielsko - irackie — powie­
dział Eden — przewiduje 
„ścisłą i długotrwałą współ­
pracę między siłami zbrojny 
mi obu krajów“ oraz Wspól­
ne planowanie w dziedzinie 
wojskowej.

Rząd angielski deklaruje 
„stopniowe wycofywanie an­
gielskich eskadr lotniczych 
z Iraku“ , lecz nowe porozu­
mienie przewiduje, iż angiel 
skie siły lotnicze będą miały 
prawo korzystania z lotnisk 
irbckich nawot w czasie po­
koju. Zgodnie z nowym po­
rozumieniem, szkoleniem ar 
rrii irackiej i lotnictwa będą 
kierowali doradcy i instruk 
torzy angielscy. Angielskie 
siły zbrojne będą miały pra 
wo magazynowania w Iraku 
broni, która będzie potrzeb­
na w ewentualnym konflik­
cie wojennym, ^ak więc a- 
nulowanie układu z 1930 ro­
ku niczego nie zmienia w 
sytuacji Iraku, który w 
praktyce będzie nadal okupo 
wany przez Anglię. Celem 
anulowania układu z 1930 ro 
ku i zastąpienia go nowym 
porozumieniem jest uspra­
wiedliwienie przed opinią pu 
bliczną polityki premiera Nu 
ri Saida, sprzecznej z intere 
sami Iraku,

Eden oświadczył również, 
że przystąpienie Anglii do 
paktu turecko -  irackiego 
przyczyni się do założenia 
fundamentu „obrony Środ­
kowego Wschodu“ tzn. przy 
czyni się do stworzenia agre 
sywnego bloku krajów Środ­
kowego Wschodu.

LONDYN PAP. Rzecznik 
brytyjskiego Ministerstwa

Spraw Zagranicznych ko­
mentując decyzję Anglii 
przystąpienia do paktu turee 
ko - irackiego oświadczył, iż 
nie jest wykluczone, że Sta­
ny Zjednoczone również 
przystąpią wkrótce do tego 
paktu.

Wybory
samorządowe 
w Wieikiej Brytanii
LONDYN PAP. W dniu 31 

marca rozpoczęły się w An­
glii i Walii wybory do rad 
samorządowych 62 hrabstw. 
Wybory te będą trwały do 
przyszłej środy. Wybrana 
będzie m. in rada samorzą­
dowa okręgu londyńskiego, 
licząca 162 członków, w któ­
rej większość mają obecnie 
łabourzyści.

Prasa brytyjska podkreśla, 
że obecne wybory samorzą­
dowe będą stanowiły gene­
ralną próbę sił labourzystów 
i konserwatystów przed wy­
borami do Izby Gmin, które, 
jak wiadomo, odbędą się za 
kilka miesięcy.

Uchwały 
K P C z  

i rządu CSB
PRAGA PAP. 29 bm. od 

było się wspólne posiedze­
nie Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Cze 
chosłowacii i rządu Repub­
liki Czechosłowackie!, na 
którym omówiono środki 
zmierzające do dalszego 
podniesienia stopy życio­
wej mas pracuiących.

Komitet Centralny KPCz 
i rząd powzięły uchwały:

1) W sprawie obniżki de 
talicznych cen towarów 
powszechnego użytku z 
dniem 1 kwietnia 1955 r.;

2) W sprawie uregulowa 
nia płac majstrów, wykła­
dowców wyższych uczelni 
i szkół przemysłowych o- 
raz lekarzy na kierowni­
czych stanowiskach.

Dzięki nowej obniżce cen 
ludność Czechosłowacji zy­
ska w ciągu roku przecięt­
nie 1,3 miliarda koron.

Nieoczekiwana
zmiana sytuacji

w Wietnamie południowym

Eisenhower
o konferenc j i

czterech mocarstw
NOWY JORK PAP. Jak do 

nosi z Waszyngtonu agencja 
United Press, prezydent Ei­
senhower. odpowiadając na 
konferencji prasowej w dniu 
30 marca na pytania dzienni 
karzy, _ ponownie podkreślił 
gotowość wzięcia udziału w 
konferencji czterech mo­
carstw, podkreślił on jednak, 
iż uważa, że propozycja pre­
miera Churchilla, aby zwołać 
taką konferencję bez ustale­
nia porządku dziennego, jest 
wielce niebezpieczna.

Prezydent Eisenhower o- 
świadczył, że Stany Zjedno­
czone gotowe są spotkać się 
na każdei bazie ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi 
mocarstwami, jeśli spotkanie 
takie nie odbędzie się w wa­
runkach mogących wywołać 
wrażenie, iż Amerykanie re­
zygnują ze swych zasad.

Prezydent dał wyraz zado­
wolenia z powodu ratyfikacji 
układów paryskich przez par 
lamenty Włoch i Francji.

Knowania
T  urcji

przeciwko Syrii
PARYŻ PAP. Z Bejrutu 

donoszą. że syryjskie koła 
oficjalne znów potwierdziły 
wiadomości o koncentracji 
wojsk tureckich na granicy 
turecko-syryjskiej. W Da­
maszku podkreślają, że kon­
centracja wojsk tureckich 
jest prowokacja rządu turec 
kiego, ponieważ nie udało 
mu się uzyskać przystąpienia 
Syrii do paktu turecko-irac- 
kiego i zmusić jej, aby wy­
rzekła się zawarcia porozu­
mienia z Egiptem i Arabią 
Saudyjską.

Syryjskie koła miarodajne 
stwierdzają, że koncentracja 
tureckich sił zbrojnych od­
bywa się wzdłuż całej grani­
cy turecko-syryjskiej oraz 
że armia syryjska przygoto­
wuje się aktywnie do odpar­
cia wszelkiej napaści na te­
rytorium Syrii.

Jak wynika z wiadomości 
nadchodzących z Ankary,, 
rząd turecki wysłał ciężka ar 
tylerię i czołgi do okręgów 
graniczących z Syrią.

Tygodnik syryjski „At- 
Talia“ zamieścił artykuł, w 
którym demaskuje istotne za 
miary Turcji wobec Syrii.

Dwie ostatnie noty turec­
kie do Syrii — pisze tygod- 
n.k — ujawniły całkowicie 
istotne zamiary Turcji wobec 
Syrii, jak również rzeczywi­
ste cele paktu turecko-irae- 
kiego. Zamiary te wskazują 
niewątpliwie na bezpośrednią 
ciięć kół rządzących Turcji 
pozbaw.enia niezawisłości i 
suwerenności Syrii, okupowa 
nia jej terytorium i wyzyska 
nia lako bazy woiskowej w 
wojnie przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i innym pań­
stwom demokratycznym, wy­
próbowanym przyjaciołom 
Arabów oraz przeciwko całej 
miłującej pokój ludzkości.

PARYŻ PAP. Jak już po­
dawaliśmy, w nocy z 29 na 
30 marca doszło w Saigonie 
do walk uliczynch między 
wojskami premiera Ngo 
Dinb Diema a siłami zbroj­
nymi koalicji trzech sekt 
religijnych — Kao-Dai, Hao- 
Hao i Binh-Kuyen. Przywód­
cy tych sekt domagali się 
dyiłiisji Ngo Dinb Diema lub 
co najmniej rekonstrukcji 
rządu. Oddziały tych sekt za­
jęły wszystkie drogi prowa­
dzące do Saigonu, a podczas 
walk v/ Saigor.ie zdobyty sze 
reg punktów strategicznych. 
W toku walk 26 osób zostało 
zabitych a przeszło 1000 — 
rannych.

Według ostatnich donie­
sień, zwolennikom Ngo Dinh 
Diema i stojącemu za ich ple 
cami przedstawicielowi USA 
gen. Collinsowi udało się spo 
wodować rozłam wśród przy 
wódców sekt religijnych. W 
czwartek rano podpisane 
zostało w Saigonie porozu­
mienie, na mocy którego 
przywódca religijny Kao-Dai 
Pham Cong Tao podporząd­
kował się premierowi Ngo 
Dinh Diemowi i oddał do je­
go dyspozycji swe wojska w 
sile około 25 tys. ludzi. Od­
działy te zostaną wcielone do 
wojsk rządowych albo też 
zdemobilizowane. Pozostałe 
dwie sekty — Aoa-Hao i 
Binh-Kuyen zapowiedziały, 
że decyzja kaodaistów nie

wpłynie na zmianę ich sta­
nowiska. Jak wynika z do­
niesień z Saiognu, czterej 
ministrowie rządu Diema, 
reprezentując"7 sektę Kao- 
Dai, podali się do dymisji, 
aby — jak oświadczyli — 
„ułatwić premierowi zadanie 
zrekonstruowania rządu“ ,

Komentuiac ostatnie wyda 
rżenia w Wietnamie połud­
niowym, dziennik „Monde“ 
stwierdza: „Nie ulega wątpli­
wości. że poparcie udzielane 
premierowi Ngo Dinh Diemo 
wi przez Stany Zjednoczone 
wpłynęło na decyzję kaodai­
stów.

Pisząc o sytuacji, jaka pow 
stała w Wietnamie południo 
wym, korespondent agencji 
United _ Press stwierdza: 
„Ngo Dinh iDem wygrał 
pierwszą rundę. Oddziały 
Binh-Kuyen pozostały jed­
nak nietknięte i zajmują u- 
mocnione stanowiska na 
przedmieściach Saigonu".

Kanada
protestuje

p rz e c iw k o
am e ryk ań sk ie j

p o lh y c e
em b argo

Delegacja
komisji wojskowej 

Btmdlesfe^u 
uda s ię  do USA

NOWY JORK PAP. Jak 
podała rozgłośnia w Montre­
alu, rząd kanadyjski wysto­
sował niedawno do rządu 
USA notę protestującą prze 
ciwko zamiarowi Stanów 
Zjednoczonych ograniczenia 
'mportu produktów nafto­
wych z Kanady. Nota pid- 
kreślała, że ograniczenie ta­
kie odbiłoby s'ę ujemnie na 
kanadyjskim przemyśle na­
ftowym. Obecnie nadeszła od 
powiedź Depaitamentu Stanu 
USA, jednakże rząd kanadyj 
•ki nie publikuje treści tej 
odpowiedzi, ponieważ nie 
uzyskał na to zgody Wa­
szyngtonu.

Ambasador kanadyjski w 
USA przemawiał ostatnio w 
stanie Texas oświadczając, że 
„Kanada z wielkim zaniepo­
koi en 'em ustosunkowuje się 
do zamiaru , USA ogranicze­
nia importu produktów na­
ftowych z Kanady“ .

BERLIN PAP. Agencja 
ADN donosi, że 8 członków 
komisji wojskowej bońskiego 
Bundestagu uda się w po­
niedziałek na kilkutygodnio­
wy pobyt do Stanów Zjedno­
czonych.

Jak oświadczył bawiący w 
Londynie boński minister 
wojny Theodor Blank, dele­
gacja ta przeprowadzi w 
USA rozmowy na temat 
wskrzeszenia Wehrmachtu 
zachodnio -  niemieckiego.

W skład delegacji wejdą; 
b. generał hitlerowski Man­
teuffel, pułkownik Wehr­
machtu hitlerowskiego — 
Berendsen, wiceprzewodniczą 
cv Bundestagu — dr Jaeger 
oraz posłowie: J. Josten 
(C D U ), d r  K lie s in g  (C D U ) ł
posłowie socjaldemokratycz­
ni: F. Erler, F. Eschmann 1 
E. Paul.

29 bm. członkowie delega­
cji przyjęci zostali przez a- 
merykańskiego wysokiego ko 
misarza w Niemczech za­
chodnich Conanta.

W re ’u ?łąpodzBn»a napięnia 
izraelsvQ -e rip sM e rn

E d  w  i i i
Kowalik
na k o n c e rc ie  

symfonicznym

Dziś o godz. 19,30 w Tea­
trze Wielkim w Gdańsku i 
iv sobotę dnia 2 bm. o godz. 
19.30 w Teatrze Dramatycz- 
nj'm w Gdyni odbędzie się 
koncert symfoniczny. W kon 
cercie wystąpi EDWIN KO­
WALIK — nagrodzony na 
V Międzynarodowym Kon­
kursie im. Fryderyka Chopi­
na, który wykona koncert 
fortepianowy E-moll Chopi­
na. Dyryguje KAZIMIERZ 
WIŁKOMIRSKI.

W wykonaniu solistów 
JANINY ROMAŃSKIEJ i 
EUGENIUSZA BANASZ- 
CZYKA, orkiestry i chóru 
Państwowej Opery i Filhar­
monii Bałtyckiej, oraz chó­
rów Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej i im. Ka­
rola Szymanowskiego usły­
szymy Uwerturę Warszaw- 

.10w naaDaitydcich. 18.05 — Rad ską PARKOWSKIEGO i Kan 
^ ^ eża1018J °  -  AM. tatę Gdańską WIŁKOMIR- 

reportaż morski, is.28 -  .M uł SKIEGO do słów Fleszaro-

Rezolucja
Rady Bezpieczeństwa NZ

NOWY JORK PAP. Rada 
Bezpieczeństwa ONZ uchwa­
liła jednomyślnie rezolucję 
wzywającą państwo Izrael i 
Egipt do ścisłej współpracy 
z szefem grupy obserwato­
rów ONZ w Palestynie w 
celu znalezienia sposobu zła­
godzenia napięcia na grani­
cy izraelsko - egipskiej.

----------  ---------------------------  "" " 1 ..... — -------- ...

Co się dzieje w Wietnamie południowym ?n
L  wego ̂  Wietnamu jest lionYw^tesU^kupiono0 wo- proszenie CollinS d o w L ó łl  ^  i t i I i t?lone:i w Genewie tym- cym ludność Haiphongu, zim

UDNOSĆ południowe 
wego Wietnamu jest 
już od wielu lat terro­

ryzowana przez sekty reli­
gijne, które zdobyły z cza­
sem władzę polityczną. Sekty 
te posiadają wielkie oddzia­
ły zbrojne okupujące znacz­
ne obszary. Sekta Hoa-Hoo 
kontroluje 4 prowincje po­
łożone na zachód od Saigc- 
nu. Oficjalnie jest ona od­
mianą buddyzmu, w rzeczy­
wistości jednak religia słu­
ży jako maska do ukrycia 
przed opinią publiczną upra­
wiania najzwyczajniejszej 
bandyckiej działalności. Sek­
ta Kao-Dai założyła podwa­
lmy pod zupełnie nową re- 
iigię będącą skrzyżowaniem 
buddyzmu, religii katolickiej 
i religii Konfucjusza. W rze­
czywistości członkowie tej 
sekty zajmują się ściąganiem 
podatków, cel itd. Wreszcie 
trzecia sekta Binh-Kuyen nie 
usiłuje nawet pokrywać reli­
gijnym płaszczykiem swej 
bandyckiej działalności, któ­
rą uprawia bez przeszkód w 
delcie Mekongu. Sekta ta na­
gromadziła w ciągu lat ta­
kie bogactwa, że za 40 milio­
nów plastrów wyjednała u 
władz saigońskich prawo do 
wystawienia własnej policji.

Nic więc dziwnego, że ame 
rykański Sekretarz Stanu 
Dulles dostrzegł w sektach 
środek wzmocnienia rządu 
Diema przeciw sprzyjające­
mu Francuzom generałowi

Nguyen Van Hinh. Za 20 mi 
lionów piastrów kupiono wo­
dza sekty Hoa-Hao pułkow­
nika Le Kuang Winth, za 25 
milionów wodza Kao Dai- 
Pham Cong Toc‘a. Te same 
jednak zbrojne sekty reli­
gijne, które były początkowo 
opłacane i kokietowane przez 
Waszyngton, zwróciły się te­
raz przeciw rządowi Diema. 
Trudno na razie powiedzieć, 
czy i w jakim stopniu na 
zmianę wpłynęły pieniądze 
monopoli francuskich, które 
nie wyrzekły się tak łatwo 
jak Mendes -  France swych 
interesów w południowym 
Wietnamie. Można przypusz­
czać, że wodzowie bandyc­
kich sekt równie chętnie bio 
rą pieniądze od Amerykanów 
jak od Francuzów. W każ­
dym razie jedno jest pewne. 
Od kilku tygodni trwa woj­
na między oddziałami sekt, a 
wojskami rządu Diema.

Diem rzucił do akcji całą 
swą armię, wyposażoną w 
czołgi, wozy pancerne i ar­
tylerię. Ale zarówno w An- 
namie jak i w zachodniej Ko 
chinchinie, gdzie toczą się 
główne walki — dezercja ca­
łych oddziałów armii rządo­
wej jest na porządku dzien­
nym.

W ostatnich dniach sytua­
cja _ uległa dalszemu naprę­
żeniu. Plany rozejmu i kom­
promisu z sektami, jakie u- 
kładał gen. Collins, nie przy 
niosły rezultatu. Przywódcy

sekt nie tylko odrzucili za­
proszenie Collinsa do wspól­
nego omówienia sytuacji, ale 
skierowali do Diema ultima­
tum, domagające się reorga­
nizacji rządu. Wobec odrzu­
cenia ultimatum przywódcy 
sekt zagrozili blokadą Saigo­
nu i zorganizowaniem straj­
ku generalnego przeciw rzą­
dowi. Ostatnie wiadomości 
agencji prasowej podały, że 
w nocy z 29 na 30 marca roz­
poczęły się w Saigonie dzia­
łania wojenne. Siedziba pre­
miera Diema została ostrze­
lana z ciężkicn miotaczy min. 
Walki trwają także w in­
nych dzielnicach miasta.

Jaki obrót przybierze cala 
sprawa, trudno przewidzieć. 
Diem może dziś liczyć tylko 
na poparcie ambasady ame­
rykańskiej. Nie może się opie 
rać ani natzw. „armii naro­
dowej“, która przeżywa kry­
zys wewnętrzny, ani na po­
licji saigońskiej, kontrolowa­
nej przez sekte Binh-Xuyen, 
ani wreszcie na ludności, z 
której jedna część wyraźnie 
przeciwstawia się rządowi 
Diema, druga zaś przyjęta 
pod wpływem przywódców 
sekt pozycję biernego oporu,

Jedno jest natomiast pew­
ne — obecna .sytuacja w oo- 
łudniowym Wietnamie w po­
ważnej mierze uniemożliwia 
stworzenie takich warunków, 
w których mogłyby odbywać 
się przygotowania do wol­
nych, demokratycznych wy­

borów. Francuski dziennik 
„Liberation“ nie bez racji 
przypomina niedawną wypo­
wiedź generała Collinsa, któ­
ry w rozmowie z wysłanni­
kiem Eisenhowera stwierdził, 
że należy za wszelką cenę' 
przeszkodzić zjednoczeniu po 
łudniowego W.etnamu z Wiet 
mimem północnym. „Tą ceną
— konkluduje „Liberation“
— wojna na połud­
niu".

Na 28 marca br. ustalono 
termin konferencji przedsta­
wicieli USA, Wielkiej Bry- 
tanii. i Francji w sprawne sy- 
tuac.ji w południowym Wiet 
namie. Mimo różnorodnych i 
pogłębiających się stale 
sprzeczności francusko - ame 
r.y kańskich należy przypusz­
czać, że sojusznicy — jak to 
już nieraz bywało — poro­
zumieją się. Przyświeca im 
bowiem wspólny cel — nie­
dopuszczenie do przywróce­
nia jedności Wietnamu.

Zagadnienie to było już 
zresztą omawiane w rozmó­
wcach Dułlesa z członkami 
rządu Diema i przedstawi-. 
cielami francuskimi w Wiet­
namie południowym. Jak p0 
daje paryska „La Tribune 
des Nations“, przedstawicie­
le rządu Diema i amerykań­
scy dyplomaci opracowali 
plan akcji, według którego 
pełudnio-wo - wietnamskie 
władze mają organizować 
prowokacje głównie wzdłuż 
17 równoleżnika, t j .. wzdłuż

ustalonej w Genewie tym­
czasowej linii demarkacyj 
nej. Chodzi o to, by stworzyć 
pretekst do ogłoszenia w po­
łudniowym Wietnamie stanu 
wyjątkowego, storpedować 
wybory, a więc uniemożliwić 
zjednoczenie kraju na zasa­
dzie wolności, niepodległości 
i demokracji.

Szereg fantów wskazuje, 
ze i władze francuskie czyn­
nie popierają taką właśnie 
politykę. Od chwili przerwa­
nia ognia w Wietnamie do 
31 stycznia br. wojska fran­
cuskie 2300 razy pogwałciły 
porozumienie genewskie. W 
czasie tych incydentów zabi­
to 822 osoby, a 13.450 zostało 
rannych. Ostatnio zaś rozpo­
częte rozmowy komisji rozei- 
rnowej, dotyczące przekaza­
nia Haiphongu (obszar zaję­
ty czasowo przez wojska 
francuskie w północnym
Wietnamie) i terytorium
Quang Ngai Bin Din (obszar 
zajęty czasowo przez wojską 
armii ludowej w południo­
wym Wietnamie) — stanęły 
na martwym punkcie z po­
wodu przeszkód wysuwanych 
»rzez stronę francuską. Do­
tyczą one m. in. tak istot­
nych zagadnień, jak przeka­
zanie obiektów należących 
do państwa i ustalenie ter­
minu ewakuacji sił zbroj­
nych obu stron.

Mało tego — wojska fran­
cuskie udzielają poparcia a- 
gentom Diema, terroryzują­

cym ludność Haiphongu, zmu 
szającym ją do ewakuacji do 
południowego Wietnamu

Warto dodać, że po zawie­
szeniu brom w Wietnamie 
USA założyły w Saigonie 
specjalna organizację maią- 
cą za zadanie uprowadzenie 
mieszkańców Wietnamu pół­
nocnego. Amerykanie prze­
znaczyli na tę akcje 40 tys. 
dolarów. Dulles dał niedaw­
no do zrozumienia, że ocze­
kuje uprowadzenia z północ­
nego Wietnamu jeszcze 
400,000 osób Zachodnia pra­
sa tłumaczy tę politykę fak- 
tŁm, że Wietnam północny 
posiada większą liczbę nresz 
kańców niż południowy, co 
zagraża przeprowadzeniu wy 
borów_po myśli kliki Diema.

Właśnie ta niepewność o 
losy wyborów, wspólna impe 
rialistom i wietnamskiej re­
akcji, obawa zwycięstwa ca­
łego narodu wietnamskiego, 
dążącego do przekreślenia 
sztucznej granicy 17 równo­
leżnika i zjednoczenia całe­
go kraju w wolne i demokra 
tyczne państwc — każe reak­
cyjnemu rządowi Francji 
prowadzić w istocie te samą 
ro Stany Zjednoczone polity­
kę, zmierzająca do zerwania 
genewskich układów w spra­
wie wolnych wyborów. Tę 
zasadniczą zgodność celów 
politycznych mogą sprzecz­
ności francusko - amerykań­
skie chwilowo zakłócić, ale 
nie zlikwidować. A. Górna
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W interesie mieszkańców
Odpowiedź dyskusyjna na temat nowego śródmieścia Gdyni)

MY, architekci w dyskusjach na te- tego wymagało śródmieście dużego miasta, 
mat budownictwa zwykliśmy ope- Fakt ten spotkał się już z ogólnym potę­
gować zawodowymi konwencjami, pieniem i należałoby bezwzględnie nakło- 
uświęconymi tradycją naszego ta- nić PKPG do większej elastyczności nor- 

chu. a popartymi powagą tych czy innych matywów. Należy bowiem pamiętać, że tak 
„autorytetów“. Nie jest więc rzeczą przy- żywe i posiadające własną specyfikę mia- 
padku, że nieraz ufając zbytnio uczonym sto jak Gdynia, musi mieć rezerwę loka- 
SiOrmułowaniom oddalamy się od prostego Iową — życie bowiem wcześniej czy póż- 
i rzeczowego sposobu myślenia użytkowni- niej wyłoni potrzebę nowych, nie pr/.ewi- 
kćw projektowanych przez nas budynków, dzianych w tej chwili obiektów usługo- 

Diatego też w swojej wypowiedzi po- wych. Zaprojektowane w tej chwili miesz- 
staram się wyzwolić z „obciążeń śro- kania na parterach będą wówczas kolo- 
dowiska“, by możliwie krótko i jasno na- salną przeszkodą, nie mówiąc już o tym, 
świetlic zagadnienie projektowanego śród- że pod względem ełewacyjnym są nie do 
mieścia Gdym, wczuwając się w potrzeby strawienia.
i bolączki gospodarzy tej inwestycji — Z kolei chciałbym wspomnieć o proje-k- 
mieszkańców miasta. towanym gmachu-wieżowcu na nową sie-

Czego spodziewają się po nas, architek- dzibę Prezydium MEN. Zarzuty artykułu 
tach, ludzie, którzy w niedalekiej już przy- redakcyjnego wydają się słuszne. Wy- 
szłosci będą korzystać z tego, co my teraz sokościowiee (wybaczcie ten żargonowy 
zaprojektujemy? neologizm) nie jest najszczęśliwszą formą

Mieszkania w nowych blokach winny w tym wypadku. Mnie osobiście nie bar- 
zapewnić mieszkańcom właściwy wypo- dzo przekonuje jeden taki osamotniony 
czynek, należyte przyrządzanie i spożywa- wieżowiec. Przecież dominantą równie do- 

dobre warunki sanitarno- brze może być jakiś potężny wiełopiętro-nie pokarmów,
higieniczne, wygodną komunikację itp.

Baza usługowa osiedla musi zaspokoić 
ludność pod względem lokali handlowych, 
warsztatów, zakładów użyteczności pu­
blicznej, instytucji administracyjnych, o- 
pieki zdrowotnej.

Ośrodek rekreacyjny powinien umożli­
wić mieszkańcom wytchnienie, rozrywkę 
i jak najlepsze współżycie socjalne.

Te podstawowe wytyczne funkcjonalne 
realizuje architekt organizując daną prze­
strzeń za pomocą nowoczesnych i postępo- śródmieściu Gdyni. Redakcja reprezentuje 
wych środków technicznych, nadając jej pogląd mieszkańców Gdyni którzy chcieii- 
walor estetyczny -  w wypadku śródmieś- by wreszcie posiadać nowoczesny, repre- 

®zczegolj11? wielkomiejski. zentacyjny gmach teatralny. Propozycja
Niestety brak miejsca me pozwala na wysuwana przez projektantów zbudowa- 

dokładmejszą analizę wymienionych po- nia takiego obiektu na tzw. Forum Mo>-
tyll o o^blgPmówZę W1<?C d0 niektÓryCh nie trafia mi do przekonania. Pomi-tylko problemów jająe dalekie perspektywy

Ełementem podstawowym nowoczesnych zamierzenia, wydaje mi

wy blok, który na pewno lepiej spełni 
swoją funkcję użytkową.

Ważny problem rekreacji projektanci 
rozwiązali właściwie, zrywając ze schema­
tyczną zasadą ulicy-korytarza, wytworzyli 
od strony torów szeroki pas zieleni, który 
należy wykorzystać na umieszczenie żłob­
ków .szkoły, kina, na urządzenia sportowe.

Jednym ze skrytykowanych w artykule 
redakcji „Głosu Wybrzeża“ problemów — 
jest sprawa budowy nowego teatru w

realizacji tego 
się, że Forum 

atrakcyjna, 
szczególnie w powiązaniu z promenadą 
nadbrzeżną) będzie w pełni wykorzystane 
jedynie w miesiącach letnich. 'Gdynia nie 
jest miastem sezonowym i nie może na­
stawiać się na wczasowiczów. Dlatego 
teatr nie powinien być w stosunku do

osiedli jest sekcja powtarzalna (typowy pro Morskie (idea zresztą bardzo atrakcyj
jekt części budynku wielokrotnie powtarza _____ ..
ny w bloku, np. klatka schodowa z 2, :< czy 4 
mieszkaniami — przyp. red.). Od niej więc 
zależy, czy mieszkaniec będzie się czuł do­
brze u siebie w domu. Dla śródmieścia 
Gdyni przyjęto opracowaną już uprzednio
sekcję opartą na obowiązującym standar- głównego ośrodka miasta zlokalizowany
Clep £ ° J ie^ Cłlnl0™ -  • . , peryferyjnie. Problem ten należałoby wiecPizeanalizujmy sekcję z punktu widzę- jeszcze wszechstronnie przestudiować Mó- 
ma wymagań użytkowników. W mieszka- wiąc o rekreacji chciałbym również m - 

POn?leS Ĉf en na garderobę. Moim chęcić projektantów, by w swych planach 
zdaniem należałoby wprowadzić szafy realizacyjnych przewidzieli możliwie duża 
wbudowane, co pozwoliłoby na wyelimi- ilość świetlic, klubów, kawiarń lokali roź- 
nowanie szafy jako mebla. Kuchnia jest rywkowych i urządzeń sportowych

, ma W nie;i miejsca na swo~ D° tego miejsca zajmowałem sie za«ad-
bodne wykonywanie prac gospodarskich, nieniami funkcjonalnymi i technicznymi a tym bardzie spożywanie posiłków. Na- Teraz - - - - - -  lecnm .znymi.
leżałoby ją. powiększyć. W łazienkach 
używanie stałego natrysku jest utrudnione 
z powodu rozprysku wody, a przecież na­
trysk jest bardzo rozpowszechnionym spo­
sobem kąpieli. Ponadto sekcja nie prze-

pomowmy na temat bardzo modny, 
a mianowicie o plastyce architektonicznej.

O architekturze ostatnio mówi się dużo, 
a jeszcze więcej się pisze. Świadczy to, że 
nie tylko architekci, ale i całe społeczeń­
stwo domaga się nowego wyrazu architek-

S o ć w  I w n ; n L Windę-- Jeft?m zdania, że tury — bliższego współczesnej, postępowej
na J me ^  ? as jeszcze treści naszego budownictwa. Sprawa ele-na montaż wind we wszystkich blokach, •
to za parę lat — gdy będziemy chcieli
wyposażyć te bloki w windy, brak szybów 
uniemożliwi to. Na koniec brak zadowala­
jącego rozwiązania zsypu do śmieci.

Wszystkie te na pozór drobne niedociąg­
nięcia w sekcjach są bardzo ważne. Mają 
one wpływ pośredni na nasze zdrowie,

wacyjnego rozwiązania śródmieścia Gdyni 
była szczególnie szeroko dyskutowana i 
studiowana ze względu na wyjątkowy 
charakter tej inwestycji. Dotychczasowe 
studia tkwiły jeszcze za mocno w ubiegłym 
okresie eklektyzmu klasycyzująeego. Mam 
wrażenie, że dalsze usiłowania projektan­
tów wykażą mniejszą sztywność, ale

SAa™ ^ 0CZUCle; na nasz stosunek do życia, to większą prostotę, a za wszelką’ cenę oo 
A niedociągnięcia popełnione w sekcji po- winny się ustrzec sztucznego monumenta-
^ w eT  kflkaUTlel0kr0tnią S\ kilkaset’ ba’ lizmu‘ Oczywiście prostota“ i ” iość w nawet kilka tysięcy razy. Nie znaczy to architekturze wymagaja rzeteinei dobrei
zrb łid^ f^ S adf1 UnaŻv omawian!t Alicję roboty projektowej i uczciwego wykonaw- 

Sąd 5 Jednak> ze przestudiowa- stwa. Trzeba tu szczególną uwa<m zwrócić 
g ż e n i a  mo- na prace rzemieślniczą, na od­

ważne wprowadzeniegloby dać duże korzyści,
A teraz w skrócie omówię problem na­

stępny. Dwie prawie równoległe główne 
arteiie Gdym ■■ ulica Nowa oraz ulica 
Świętojańska, powiązane są ze sobą szere­
giem przecznic. Jak wynika z projektu 
partery tych ulic wiążących nie będą tak 
nasycone lokalami handlowymi, jakby

nowych materiałów
elewacyjnych.

Te uwagi pragnę dorzucić do dyskusji 
toczącej się na temat rozbudowy śródmieś 
cia Gdyni. Gdynia winna być nowoczesna, 
solidna i humanitarna — a więc tym sa­
mym piękna.

Mgr inż. arch. A. Mardkowicz

Pierwsze
sukcesy

ratowników
w bieżącym roku
W dniu 25 bm. ekipa 

Polskiego Ratownictwa O 
krętowego ze statku „Nep­
tunia“ zameldowała o zre­
alizowaniu podjętego na 
cześć święta pracy zobo 
wiązania. Ratownicy wy­
dobyli w ub. piątek wrak 
holownika na 11 dni przed 
planowanym terminem. 
Wrak został odhoiowany 
pod nabrzeże Przedsiębior­
stwa Demontażu Wraków.

W czasie trwania prac 
członkowie ekipy wyremon 
towałi jednocześnie we 
własnym zakresie 80-tono- 
wy ponton. W pracach wy 
różniii się: kierownik jed­
nostki KUBICKI, starszy 
nurek LEWICKI oraz se­
kretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej PRO tow. 
KUŻMA.

O wykonaniu podjętych 
zobowiązań pierwszomajo­
wych doniosły także dalsze 
załogi jednostek PRO. M. 
in. załoga z s/s „Herkules“ 
stojąc w Gdyni w pogoto­
wiu ratowniczym wyre­
montowała 80-tonowy pon 
ton, skracając czas trwa­
nia prac o 10 roboczogo- 
dzin. Tym cenniejsze są 
zobowiązania obu załóg, że 
PRO boryka się z poważ­
nymi trudnościami przy 
remontach potrzebnych do 
prac wydobywczych pon­
tonów.

O podjęciu zobowiązań
na cześć święta pracy za­
meldowała załoga lodoła- 
macza „Posejdon“. Maryna 
rze z „Posejdona“ postano­
wili we własnym zakresie 
dokonać konserwacji wszeł 
kich urządzeń pokłado­
wych i maszynowych po­
święcając na to 2.438 robe- 
czogodzin. Jednocześnie ra 
townicy z „Posejdona“ we 
zwali inne załogi do podej 
mowania podobnych zobo­
wiązań.

Na wyróżnienie zasługu­
je st. nurek SZLAS, któ­
ry postanowił w czynie 
1-majowym wybudować 
magazynek na sprzęt nur­
kowy i zakonserwować 
sprzęt nurkowy, przezna­
czając na to 84 roboczo- 
godziny. (b)

Statek-baza „Fryderyk Chopin“ w Gdańskiej Stoczni Remontowej. Obok szkolny statek —

Na statku - bazie „F . Chopin
nie „różowo

Turlejski".
Fot. Nieżywiński

U

Rozpoczęcie „żniw śledzio- 
wych‘‘ przez naszą daleko­
morską flotyllę rybacką, 
przewidywane jest na 15 
kwietnia br., z wyjściem na 
łowiska pierwszego statku- 
bazy m/s „Morska Wola“.

Przygotowania do podjęcia 
połowów śledzia na Morzu 
Północnym są w pełni. Po­
myślny przebieg połowów 
uzależniony jest jednak w du 
żym stopniu od terminowe­
go wejścia do eksploatacji 
drugiej „bazy“ — s/s „Fry­
deryk Chopin“. Statek ten 
znajduje się obecnie w okre­
sowym remoncie w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej — 
i jak nas informuje naczel­
ny dyrektor ,,Dalmoru“ tow. 
Muszyński — ukończenie 
prac na 25 kwietnia br. jest 
terminem „nienaruszalnym“. 
Opóźnienie bowiem wyjścia 
„Chopina1' na łowiska może

PRACOWNICY CPN SKŁAD zamknięte z dniem 1 stycznia 
NR 3 W NOWYM PORCIE. — br. Wszelkie placówki tego ty- 
Pracownikom zatrudnionym bez pu przejmuje nowopowstała spoi
pośrednio przy etylinie przysłu­
guje specjalny dodatek. Mini­
sterstwo Górnictwa, któremu re 
sortowo podlega CPN, wyraziło 
zgodę na wypłacenie 10-proeento 
wego dodatku z dniem 1. 1. 55r. 
Jak podaje dyrekcja Centrali 
Produktów Naftowych powstały 
trudności z funduszami na ten 
cel. Możliwe, że należność otrzy 
macie dopiero razem z poborami 
za kwiecień. Natomiast od 1 
kwietnia dodatek specjalny dla 
zatrudnionych przy etylinie bę­
dzie wypłacany na bieżąco wraź 
z poborami.

OB. F. GA WZIĄŁ. — Strzelni­
ce rozrywkowe — prywatne w 
Gdańsku przy ul. Podwale Sta­
romiejskie oraz we Wrzeszczu 
przy ul. Barlickicgo zostały

Jednym z czoło­
wych kompozyto­
rów i wirtuozów- 
pianistów dzisiej­
szej Czechosłowa­
cji jest profesor 
Akademii Muzycz 
nej w Pradze —
Frantiśek Rauch. 
Zaproszony do Pol 
ski jako juror Kon 
kursu Chopinow­
skiego prof. Rauch bawd o- 
statnio na Wybrzeżu, gdzie 
dał 2 fortepianowe koncerty 
z towarzyszeniem orkiestry 
Filharmonii Batłyckiej.

Skorzystaliśmy z okazji i 
przeprowadziliśmy z prof. 
Rauchem rozmowę.

* 4: *
— Z Waszego kraju wy­

wiozę wiele niezapomnia­
nych wrażeń — mówi profe­
sor Rauch, którego „osaczy­
liśmy“ w sali restauracyjnej 
gdańskiego „Orbisu“. — Ża­
łuję tylko, że z naszą ekipą 
nie mogła przyjechać pia­
nistka Mirka Pokorna. Bie­
daczka — zdobyła II miejsce 
w naszych eliminacjach do 
chopinowskiego konkursu — 
i w ostatniej chwili przed 
wyjazdem ekipy do Polski — 
rozchorowała się. Żałuję też, 
że nie słyszałem gry uczest­
ników I i II etapu konkur­
su. Przesłuchanie III etapu 
dało mi joojęcie o dużym po­
ziomie występów, o wielkiej 
różnorodności w interpreto­
waniu utworów Chopina 
przez przedstawicieli poszczę 
gólnych narodowości.

— Czy uważa więc Pan, 
że również i czescy pianiści 
mają „swój“ sposób interpre 
tacji Chopina?

o swym pobycie w  Polste
— Niewątpliwie tak. My, 

Czesi, wychowaliśmy się na 
muzyce naszego narodowego 
kompozytora, Smetany. A 
Smetana pozostawał pod sil­
nym wpływem Liszta, któ­
rego styl, jak wiadomo, bar­
dzo różni się od stylu Cho­
pina. Dlatego wiąc nasza 
interpretacja Chopina jest 
mniej od Waszej romantycz­
na, jest — jednym słowem 
— inna.

— Może nam Pan powie 
teraz coś o życiu muzycz­
nym dzisiejszej Czechosło­
wacji.

— W ostatnim dziesięcio­
leciu życie to bujnie sie roz­
winęło. Daje się to szczegól­
nie zauważyć we wzroście 
frekwencji na koncertach. W 
samej tylko Pradze odbywa­
ją się mniej więcej 2 kon­
certy dziennie. Do najbar­
dziej znanych wykonawców 
należą: Czeską Filharmonia i 
Praska Miejska Orkiestra, 
tzw. FOK. Niektórzy melo­
mani twierdza nawet, że kun 
certów jest u nas już za du­
żo, że przeholowaliśmy...

— Czy można wiedzieć, ja­
kich kompozytorów grywa 
Pan najchętniej?

— O tym może dać Wam 
pojęcie program moich kon­

certów z ostatnich kilku mie­
sięcy. Obejmował on utwory 
Beethoyena' Mozarta, Szy­
manowskiego, Brahmsa, Pro­
kofiewa, Liszta, Webera, 
Chopina, Hurnika, Francisa 
i Novaka. Muszę tu dodać, że 
jestem uczniem właśnie Vi- 
teslava Noyaka.

— Którzy z kompozytorów 
polskich są najbardziej zna­
ni w Czechosłowacji?

— Oczywiście, w pierw­
szym rzędzie Chopin, prócz 
tego Szymanowski, a z dzi­
siejszych Szeligowski, Bace- 
wiczówna i Lutosławski. Z 
Waszych artystów wirtuo­
zów znani i popularni są u 
nas Wiłkomirska, Umińska, 
Sztompka, Szpinalski i Ekier.

— I jeszcze ostatnie pyta­
nie. Co Pan sądzi o polskiej 
publiczności?

— Publiczność na koncer­
tach macie ogromnie chłon­
ną, bardzo wrażliwą na mu­
zykę i żywo na nią reagu­
jącą. Przyznaję, że chwilami 
zaskoczony byłem entuzjaz­
mem Waszej publiczności, na 
gradzającej. wykonawców ży­
wiołowymi owacjami.

I napiszcie jeszcze jedno. 
Po ¿czas krótkiego pobytu w 
Waszym kraju zwiedziłem 
Warszawę, Stalinogród, O-

święcim, Szczecin 
i trójmiasto. Zo­
baczyłem na wła­
sne oczy. jak bar 
dzo Polska ucier­
piała od działań 
wojennych. Ale zo 
baczyłem również 
wielkie osiągnięcia

..... . Waszej odbudowy,
miałem możność 
podziwiać wspania 

ly rozmach nowego żyda w 
Waszym kraju. I z tym właś 
nie wrażeniem w y ja d ę  z Pol­
ski.

Raf.

dzielnia pracy usług kulturalno- 
rozrywkowych „Impreza“ . W 
związku z tym zostaną również 
unormowane opłaty pobierane 
w strzeinicach.

MIESZKAŃCY LETNIEWA. — 
W IV kwartale ub. r. były prze 
prowadzane szczepienia ochron­
ne drobiu. Poprzedzała Je 
akcja wyjaśniająca celowość 
szczepień. Jednak jak stwierdza 
Prezydium MRN w Gdańsku, 
poważny procent mieszkańców 
Letniewa nie zgodził się na 
szczepienie kur, tłumacząc to do 
browolnością akcji. Pomimo te­
go w październiku ub. roku na 
terenie Letniewa zostało zaszcze 
pionych 200 kur, zaś w lutym 
br. dalsze 294. Jak wynika z in 
formacji MRN, szczepienia były 
zorganizowane, jednak nie wszys 
cy hodowcy z nich korzystali.

UCZNIOWIE KLASY Via W 
GDAŃSKU. — Wcale nie należy 
do przyjemności dawać odmow­
ne odpowiedzi. Ale, niestety, 
prośby waszej nie jesteśmy w 
stanie spełnić. Gazeta codzienna 
nie może pozwolić sobie na 
częste zamieszczanie konkursów. 
Od czasu do czasu czynimy to 
— chociażby wystarczy przypom 
nieć ostatni konkurs pt.: „Czy 
znasz Związek Radziecki — kraj 
naszych przyjaciół“ . Radzimy 
wam jednak brać udział w kon 
kursach ogłaszanych przez cza­
sopisma, rozwiązywać krzyżów­
ki itp. Bardzo często są one za­
mieszczane w „Przekroju“ , 
„Swiecie“ „Dookoła Świata“ 
oraz „Przyjaciółce“ .

spowodować poważne zakłó­
cenia w odbiorze śledzia od 
jednostek łowczych, a tym sa 
mym straty wieiu ton ryby.

Tymczasem z postępem 
prac remontowych na „Cho­
pinie1“. nie jest wcale „różo­
wo“, chociaż gdańscy remon- 
towcy zdają sobie sprawę z 
ważności terminowego odda­
nia „Chopina" do eksploata­
cji i z sercem zabrali się do 
roboty. Celem zabezpieczenia 
jak najszybszego postępu 
prac zorganizowano wspólnie 
z marynarzami szereg narad, 
na których analizowano prze 
bieg remontu, a obydwie za­
łogi — stoczni i statku — na 
wiązały ścisłą współpracę.

Pomimo pełnej poświęce­
nia i poczucia odpowiedzial­
ności za przebieg połowów na 
wodach Morza Północnego 
postawy remontowców i za­
łogi statku — zarysowały 
się pewne trudności, - które 
mogą przekreślić cały dotych 
czasowy wysiłek. Chodzi o 
dwie sprawy — remont kot­
łów i prace przy przebudo­
wie jednej z ładowni na 
chłodnie do przewozu świe­
żej ryby.

-, Cl) I CII i
Wediug uzyskanych od dy- potrzebnych

Prof. Frantisek Rauch, członek jury Konkursu 
Chopinowskiego, znany pianista czechosłowacki, w 
rozmowie z dyrygentem PPB Z. Bytnarem i dyr. dr 
Z. Latoszewskim.-

rektora technicznego „Dal­
moru', inż. Gajdka informa­
cji — s/s „Fryderyk Chopin“ 
przeszedł w 1952 roku re­
mont kapitalny w stoczni w 
Hawrze, a w 1953 r. remon­
towano w Hamburgu m. in. 
je'!>i kotły. Kotły te jednak 
właśnie najwięcej przysparza 
ją obecnie kłopotu naszym re 
montowcom. Jak się bowiem 
okazuje wymagania inspek­
torów z francuskiego towarzy 
stwa klasyfikacyjnego „Veri- 
tas“ były tak liberalne, że po 
przejęciu statku pod dozór 
PRS wyłoniło się szereg uste 
rek, których usunięcie — zda 
niem inż. Necia z PRS — 
warunkuje bezpieczna żeglu 
gę. Tym bardziej zaskoczyło 
to armatora no i remontow­
ców, że „Chopin“ od ostat­
niego remontu kotłów w 
Hamburgu ma na swym kon 
cie stosunkowo niewielki prze 
lot o długości mniej więcej 
takiej, jak rejs statku handio 
vzego do akwenu Morza Śród 
ziemnego.

W tej sytuacji zakres ro­
bót kotlarskich prowadzo­
nych pod kierownictwem mi 
strza Urbańskiego przy sta­
łym dozorze i konsultacjach 
z inż. Neclem znacznie się 
rozszerzył. Do chwili obec­
nej jednak nie wiadomo jesz 
cze, jaką rozpiętość przybio­
rą prace przy 3 kotłach za­
kwalifikowanych do tzw. 
„zimnych prób“ i jednym, 
przygotowywanym obecnie do 
przeglądu. Ponieważ dotych­
czasowe doświadczenia nie 
mogą nastrajać optymistycz­
nie — przed kierownictwem 
GSj  ̂ stoi poważne zadanie 
zabezpieczenia terminowego 
oddania mechanizmów (a 
przede wszystkim kotłów) 
bez względu na to, do ja­
kiego stopnia rozszerzy się 
zakres prac po wszysltkich 
badaniach i próbach. „Fry­
deryk Chopin“ bowiem nie 
może spóźnić się na łowiska, 
gdzie jednostki flotylli łow­
czej z pełnymi ładowniami 
oczekiwać będą statku-bazy.

Na marginesie tych „kło­
potów kotłowych“ warto by­
łoby, aby kierownictwo tech­
niczne „Dalmoru ", jak i in­
spektorzy PRS oraz remon- 
towcy zanotowali sobie w 
rubryce „doświadczenia“ na

stępujący wniosek: 2 mie­
siące, dział kotlarski GSR nie 
rozwijał na „Chopinie“ peł­
nego frontu robót, "dvż ar­
mator i PRS nie mogli 
„uzgodnić" zakresu prac. 
Trzeba wiec w przyszłości 
szybciej podejmować de­
cyzje. Inspektorzy PRS zaś 
powinni mieć bardziej jedno 
licie skrystalizowane wyma­
gania, by uniknąć zmian w 
decyzjach, jak to było z kot­
łami „Chopina“.

Druga sprawa — to budo­
wa urządzeń chłodniczych w 
jednej z ładowni. Prace te 
zlecono Państwowemu Przed 
siębiorstwu Budowy Urzą­
dzeń Chłodniczych w Sopo­
cie. Jak dotąd postępy w pra 
cach wskazują na to, że w za 
kładzie tym panuje nieuza­
sadniony nastrój samouspoko 
jenia. Mimo stałych moni­
tów załogi statków, stoczni i 
dyrekcji „Dalmoru“ — 
PPBUCh opóźniło dostawy 
korka, rur i innych urządzeń, 

do montażu, 
twierdząc beztrosko, że „zdą­
żą“ .

Ponadto kierownictwo 
PPBUCh zleciwszy prace izo 
lacyjne przedsiębiorstwu 
„Termoizolacja“ w Zabrzu po 
przyjeździe tamtejszych ro­
botników na Wybrzeże nie 
zabezpieczyło im warunków 
mieszkaniowych i wyżywie­
nia. Doprowadziło to do tego, 
że kilku robotników zrezyg­
nowało z pracy i powróciło 
do Zabrza. W efekcie roboty 
izolacyjne sa o półtora ty­
godnia opóźnione, co hamuje 
z kolei przystąpienie do pra­
cy stolarzy.

PPBUCh ma do nadrobie­
nia niemałe zaległości. Musi 
ono uczynić wszystko, aby 
statek był gotów w plano­
wanym terminie, B. T,

Parowozownia
na Zaspie

zdobyła proporzec
przechodni

Załoga parowozowni Zaspa 
otrzymała proporzec prze­
chodni za wyniki we współ­
zawodnictwie w skali DOKP 
Gdańsk w IV kwartale ub r.

W dużym stopniu przyczy­
niły się do tego zwycięstwa 
drużyny parowozowe, które 
przebieg dobowy parowozów 
Wykonały z nadwyżką, bo w 
108,53 proc. oraz przejecha­
ły bez awarii 278.383 km.

Jak pisze nasz korespon­
dent, W'. Breska, niemałe 
osiągnięcia mają też te dru­
żyny w gospodarce węglem. 
Szczególnie wyróżnić trzeba 
załogę parowozu OK 227-22 
st. maszynisty Suski, która w 
IV kwartale 1954 r. zaosz­
czędziła 119.639 ton węgla,' 
Tr 203-165 maszynisty Prze- 
lickiego — 108.670 ton, Tw-6 
Siekluckiego — 59.105 ton i 
Tkw 1-8 Lewandowskiego — 
43 tony.

Nie pozostały w tyle załogi 
naprawy bieżącej parowozów — 
Ogińskiego, Kalcmbka, Grubego 
i Sikory, które nie tylko napra­
wiły parowozy objęte harmono­
gramem pracy, ale poświęciły 
5.774 roboczogodziny na naprawy 
parowozów „obcych“ . Brygada 
majstra Woźniaka zatrudniona 
przy naprawdę wagonów towaro­
wych wykonaia już w dniu 6 
grudnia nb. r. swój plan roczny, 
naprawiając 12.0t'S wagonów i za 
oszczędzając w IV kwartale ub. 
roku 8 m> desek.

Zespoły rewidentów na punk­
tach rewizyjnych stacji Gdańsk 
— Południe, Gdańsk Główmy, 
Gdańsk-Z.aspa i Gdańsk-Przerób 
ka oraz Kanał Kaszubski napra­
wiły na torach stacyjnych 16.98S 
wagonów towarowych i osobo­
wych bez wyłączenia ich z ru­
chu. Szczególnie wyróżnił się tu 
zespół st. rewidenta Zagórskiego, 
który naprawił 5.570 wagonów 
towarowych i zdobył dyplom 
lako najlepszy zespół rewidencki 
w skał! DOKP Gdańsk. Najwięk 
szą wydajność pracy osiągnęli: 
Zygmunt Otto — 225 proc. nor­
my, Wacław Szymczak — 233 
proc., Franciszek Wencel — 241 
proc. i Jan Czaja — 202 proc.

( f e i u r o u / i f  p a r a l i ż
Gdy mu coś w domu pęknie, nawali,
Nie załamuje bezczynnie dłoni.
Gdy się, powiedzmy, światło nie pali,
Do elektrowni o pomoc dzwoni.

Jeśli obrazek z gwoździka zleci,
Znów go z powrotem, wiesza na ścianie,
1 — by to zrobić — nie pyta dzieci,
Albo małżonki własnej o zdanie.

Naprawia krany, kontakty, klamki,
Jeśli 2 tych rzeczy któraś zawiedzie,
1 bardzo zręcznie wywabia plamki,
Słowem — zaradny jest w każdej biedzie.
Gdy przy fotelu urwie się noga,
Wprawia meblowi kończynę dolną.
Nie pyta żony: Powiedz mi, droga,
Czy mam to zrobić, czy mi to wolno?

Lecz gdy ktoś w biurze uwagę zwraca 
Na takie same, drobne kłopoty,
— Nie mój dział — mówi, nie moja praca, 
Niech decyduje kolegium o tym.

KAROL KORD
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fcKKF odpowiada

Czytelnicy nasi przypomi­
nają sobie szerag artykułów, 
w których domagaliśmy się

o budowę basenu pływackie­
go w Gdyni.

Brak odpowiedzi ze strony

Tak typuje

CWkS W arszawa 
B udow lan i Gdańsk X
G wardia Bydgoszcz 
k o le ja rz  Poznań X
Sparta Bytom 
In la  Chorzów X
Stal Sosnow iec 
G w ardia Kraków

1 x

W łókniarz Kraków 
Górnik R adlin X
W łókniarz Łódź 
G w ardia W arszawa X
B udow lani Chorzów 
G órnik  WJałbrzycli X
B udow lani Opole 
Górnik Bytom X
CWKS Kraków 
G wardia K ielce X
K olejarz Leszno 
Sparta Tarnów X
Sparta Warszawa 
Sparta Kraków X
Stal Gdańsk 
CWKS Bydgoszcz 1 x|

od Głównego Komitetu Kul- GKKF nnn v ! “  7
tury Fizycznej wiecej troski nr̂ n uP°wa™ '^ nas do r Przypuszczenia, ze nigdy, ale

io nigdy, wysoka ta instancja 
nie zareaguje na nasza kryty 
kę. Tymczasem spotkała nas 
miła niespodzianka — oto bo 
wiem dzisiaj otrzymaliśmy 
z GKKF odpowiedź na nasze 
artykuły krytyczne, w której 
to odpowiedzi czytamy m. 
in.:

„Prezydium Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej do 
konało analizy krytyki zawar 
tej w artykułach „Głosu Wy­
brzeża". Prezydium GKKF 
stwierdza samokrytycznie, że 
w ciągu lat, ubiegłych nie in­
teresowało sie prawie w ogó 
le sprawą oddania pływa­
kom Wybrzeża tak potrzeb­
nego im obiektu sportowego, 
jakim jest kryta płyical- 
nia w Gdyni. Celem jak naj­
szybszego naprawienia tego 
błędu, Prezydium postano­
wiło wydelegować do Gdań­
ska swego stałego przedsta­
wiciela, który na miejscu bu 
dowy służyć będzie inwesto­
rowi i budowniczym najda­
lej idącą pomocą.

Prezydium poleciło rów­
nież Departamentowi Inwe­
stycji GKKF natychmiasto­
we zakupienie łapaczy wło­
sów, filtrów, chlorownic itd., 
których brak najbardziej ha­
mował prace wykończeniowe 
na gdyńskiej pływalni.

Prezydium GKKF wdzięcz 
ne jest Redakcji za śledzenie 
przebiegu prac budowlanych, 
za zamieszczanie krytycz­
nych artykułów o samej bu­
dowie, gdyż one właśnie, 
zwróciły nam uwagę na nie­
właściwość naszego dotych­
czasowego postępowania".

Przed 3 miesiącami budów 
niczowie pływalni podjęli zo 
bowiązanie oddania w dniu 
1 maja sportowcom naszego 
województwa — pływalni, 
Termin ten był poważnie za­
chwiany. Teraz jednak, kie­
dy sprawa budowy pływalni 
zainteresowały się nasze naj 
wyższe czynniki sportowe — 
GKKF, spodziewać się nale­
ży, że w dniu Święta Pracy, 
w gdyńskiej pływalni odbę-

Spełniły się marzenia
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sportowców Wybrzeża
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Budowa bali
rozpoczęta!

Dzień wczorajszy zapisze sie złotymi zgłoskami w 
mstom ruchu sportowego Wybrzeża. Oto bowiem po 
wieloletnich dyskusjach, rozpoczęto budowę nowo­
czesnej hali sportowej. 7 a dwa lata (a może nawet 
Juz w przyszłym roku) 13 tysięcy widzów śledzić be 
cizie mogło tam wałki bokserów, rozgrywki koszyka­
rzy a nawet hokeistów. Pr zejdźmy jednak na teren 
nosowy teg„ największego obiektu sportowego.

B o k s e r z y  L Z S
w ałcza o tytuły

mistrzów Wybrzeża
W dniu dzisiejszym, rozpoczną 

się o godz. 18, w sali Liceum 
Pedagogicznego w Lęborku, IV 
indywidualne wojewódzkie mi­
strzostwa LZS w boksie. Do ml 
strzostw zgłoszonych zostało 60 
bokserów LZS, którzy przez 
trzy dni walczyć będą o tytuły 
najlepszych.

W niedzielę, tj. w dniu walk 
finałowych, początek zawodów 
o godz. 11.

Z e  śui£<s»iu
BUKARESZT PAP. Rekord 

Rumunii w oszczepie pobił De- 
meter wynikiem 69,23. Rekord 
juniorów w trójskoku poprawił 
Stein — 13,81.

W trójmeczu tenisa stołowego 
Węgry - Jugosławia - Rumunia 
pierwsze miejsca zajęli: gra po­
jedyncza mężczyzn — Sido Wę­
gry, gra pojedyncza kobiet — 
Rozeanu Rumunia, gra podwój­
na mężczyzn — Sido, Kocian, 
gra podwójna kobiet — Rozea­
nu, Celler, gra mieszana — Ro 
zeanu, Sido.

9

dą s’ę pierwsze -zawody.

R7.EDSTAWIA się on 
naprawdę imponują­
co. Raz po raz olbrzy­

mie czerpaki koparek nabie­
rają całe metry sześcienne 
ziemi, która ładowana jest 
natychmiast na podjeżdżają­
ce samochody. Obok — inne 
■columny samochodów zwożą 
materiał budowlany, a więc

JJoulé LU a  -  ú j  y  - / Ą / sY ą .

1é fé fc

POZDROWIENIA dla
Elbląskiego Głosu 
Wybrzeża" oraz ży­

czenia osiągnięcia jak naj­
lepszych wyników w spor­
cie przesyłam wszystkim 
działaczom i sportowcom 
Elbląga z Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokra­
tycznej". '

ALEKSANDER 
GRUDZIŃSKI 
* * *

Aleksander Grudziński 
znany jest dobrze miłośnikom 
pilkarstwa. To jego w cza­
sie zawodów dopingowano 
chóralnymi okrzykami: „O- 
lek, go!a!‘‘. Dziś Olek w ra­
mach pomocy udzielanej
przez kraje demokracji ludo­
wej — wyjechawszy do da­
lekiej Korei, pracuje tam 
przy odbudowie zniszczonego 
przemysłu. Grudziński za­
trudniony jest jako mecha­
nik na budowie Zakładów Re 
montowych Parowozów i Wa 
gonów w Wonsan, stamtad 
też przysłał pozdrowienia, 
które my zamieszczamy.

*  *  *
Ostatnio zwróciliśmy sie 

do Grudzińskiego z prośba 
o przysłanie nam korespon­
dencji o sporcie w Koreań­
skiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej, która niewąt­
pliwie zainteresuje naszych 
czytelników.

Na zdjęciach: u góry — 
koparki ładują na samocho 
dy ziemię z wyjcopu na 
fundamenty, u dołu — je­
den z członków Prezydium 
WKKF przy pracy.

żwir, cegłę, cement, drzewo 
— wszystko co potrzebne 
jest dla zakładania wielkich 
betonowych fundamentów.

W biurze budowy, miesz 
czącym się w drewnianym 
baraku zastajemy kierow­
ników naszego sportu. 
Jest więc przewodniczący

WKKF, jest sekretarz, są 
członkowie prezydium. 
Przed chwilą umyli 0ni za­
brudzone ziemią ręce. Trze 
ba bowiem dodać, że człon 
kowie prezydium z prze­
wodniczącym WKKF na 
czele dokonali symboliczne 
go rozpoczęcia robót, ładu 
jąc na samochód pierwszą 
ziemię z wykopu pod fun­
damenty.
Wszyscy promieniują ra 

dością. Nic w tym dziwnego. 
Znane są bowiem energiczne 
usiłowania naszych władz 
sportowych, zmierzające do 
jak najszybszego rozpoczęcia 
budowy tej właśnie hali. 
Maja się z czego cieszyć kie­
rownicy naszego sportu. Prze 
cięż po 3-letnich bojach po­
konali oni wreszcie gdań­
skich urbanistów, którzy tyle 
czasu . potrzebowali na loka­
lizacje tego pięknego obiektu 
sportowego i sporządzenie do 
kumentacji.

Mają się z czego cieszyć, 
bowiem ZBM rzuciło na te­
ren budowy swoje najlepsze, 
najbardziej doświadczone 
brygady budowlane, które ty 
¡okrotnie wykazały swoje u- 
miejętności na tak licznych 
gdańskich budowach obiek­
tów sportowych. Brygady zo 
stały wyposażone w najno­
wocześniejszy sprzęt mecha­
niczny tak, że prace postępo­
wać będą w tempie błyska­
wicznym.

Inowacją przy budowie tej 
hali będzie stosowanie w sze 
rokim zakresie elementów 
prefabrykowanych, co w; 
znacznym stopniu obniży 
koszty budowy, a równocześ 
nie przyspieszy termin odda­
nia hali do użytku sportow- 
com.

A roboty jest naprawdę 
dużo. Stąd też nieodzowną 
jest pomoc sportowców. 
Nie chodzi tu o wykonanie 
robót ściśle budowlanych. 
Chodzi tu o prace pomoc 
n:cze, a takich na tak wici 
kim obiekcie budowlanym 
nigdy nie braknie.
Redakcja nasza chcąc rów 

nież przyczynić się choć w 
skromnym stopniu do budo 
wy hali, ogłaszać będzie 
wszystkie zobowiązania spor 
towców oraz przebieg reali­
zacji zobowiązań. Na lamach 
gazety ogłaszamy współza 
wodnictwo sportowców —- 
zrzeszeń sportowych i posz­
czególnych kół.

Równocześnie w cotygod­
niowych reportażach pokazy 
wać będziemy przebieg pr 
budowlanych, aby nasi czy­
telnicy byli na bieżąco infor­
mowani o przebiegu budowy 
tego pięknego obiektu, które 
go po tylu latach doczekają 
się sportowy,’ Wybrzeża.

T E L E G R A M !
Dziś o godz. 18 
w heli sportowej we Wrzeszczu

międzynarodowy 
m ecz bokserski

B C  M I L A N O
- GDANSK

NIESTETY 1 TYM RAZEM N 
NIZACJA“ — PAŃSTWOWE 
SPORTOWYCH NAWALIŁO. DO 
NA 24 GODZINY PRZED ZAWO 
ZE ORGANIZACJI PRZYBYŁ D 
DZIAŁACZOM Z SEKCJI BOKS 
TEK DNIA 1 KWIETNIA O GO 
WEJ WP WE WRZESZCZU OD 
WE SPOTKANIE BOKSERSKIE 
MILA NO I REPREZENTACJĄ

ASZA PRZEŚWIETNA „ORGA- 
PRZEDSIĘBIORSTWO IMPREZ 
PIERO BOWIEM WCZORAJ, T.T. 
DAMI, PRZEDSTAWICIEL TEJ- 
O GDAŃSKA. KOMUNIKUJĄC 
U WKKF, ŻE DZIŚ, TJ. W PIĄ- 
DZINIE 18 W HALI SPORTO- 
BĘDZIE SIĘ MIEDZYNARODO- 

POMIĘDZY DRUŻYNAMI BC 
GDAŃSKA.

Drużyna Milano zdobyła 
w ub. roku mistrzostwo 
Włoch w stylu imponują­
cym. Zaledwie jedno spot­
kanie przegrała z reprezen­
tacją armii i jedno zremiso­
wała — z BC Roma! Zes­
pól BC Milano jadąc do Fin 
landii, wyraził zgodę na 
start w Polsce. Kierownic­
two polskiego boksu posta­
nowiło doprowadzić spotka 
nie to do skutku właśnie w

Pocztówka — z fragmentem Wonsanu załączona do prze- 
słanych nam pozdrowień.

GDAŃSZCZANIE 
Gadecki i Apoiewicz

w piłkarskiej
reprezentacji Polski

J u n i o r ó w
STALINOGR0D. Przez prawie 

trzy tygodnie zgrupowana była 
w Stalinogrodzie kadra naszych 
juniorów piłkarskich przygoto­
wująca Się do turnieju FIFA 
(5—11, IV).

Po zgrupowaniu, które zakoń­
czono we wtorek ustalono na­
stępującą reprezentację Polski: 
BRAMKA: Kalisz (Gwardia Kra­
ków), Mańka (Górnik Bytom), 
OBRONA: Gerlich (Sparta Gli­
wice), Kolasa (Włókniarz Pabia­
nice), Żakowski (Górnik Wał­
brzych), rezerwa: Wieczorek
(Unia Chorzów), POMOC: Komo 
dor (Stal Sosnowiec), Widora 
(AZS Chorzów)), rezerwa: Dzier­
żą (Huta Ferrum Stalinogród), 
ATAK: Gadecki (Kolejarz
Gdańsk), Wierciński (AZS Kra­
ków), Gacka i Liberda (Polonia 
Bytom), rezerwa: Szmidt (Start 
Stalinogród), Herman (kop. Gott 
wald), Trojanowski (AZS Kra­
ków), Apoiewicz (Start Gdańsk)

nad
:em

O zwycięstwie 
łódzkim Włókniar 
w obozie gdańskiej 

Lechii panuje optymizm. Ani 
jeden z zawodników nie do­
puszcza do siebie nawet my­
śli o możliwości przegrania 
meczu w Warszawie, gdz;e 
przeciwnikiem naszych pił­
karzy będzie drużyna CWKS. 

Optymizm lechistów zwięk­
sza jeszcze fakt. iż kontuzjo­
wany w meczu z bydgoskim 
CWKS Rogocz, dzięki troskli 
wej opiece prof. Kicturakisa 
z Gdańskiej Akademii Me­
dycznej, czuje się już dobrze 
i wkrótce zasili linię ataku. 
Również Baran, który tak 
dobrze spisywał się w ub. ro­
ku. wyleczył już kontuzję 
nogi i zawzięcie trenuje, aby 
być do dyspozycji swoich ko- legow.

Optymizm ten nie znaczy 
jednak, że leehiści zaniedbu­
ją się w treningach. Prze­
ciwnie. Zwycięstwo nad 
Włókniarzem i dobry mecz 
w Bytomiu zobowiązują — 
więc też cala 11 wraz z re­
zerwowymi pilnie uczęszcza 
no treningi, pracując nad po 
prawieniem założeń taktycz­
nych opracowanych przez 
trenera mgr Forysią.

O popularności zespołu 
gdańskiego świadczy fakt, iż 
wraz z piłkarzami wyjedzie

Doskonały skrzydłowy Lechu 
Kobylański s’al zamieszanie 
pod bramka łódzkiego Włók­
niarza. Czy tak będzie w 

Warszawie — zobaczymy.

do Warszawy ponad 1000 ki­
biców — specjalnym pocią­
giem popularnym, którzy na 
siadionie Wojska Polskiego 
dopingować będą Lechię.

W poniedziałkowym nume­
rze „Głosu Sportowego“ za­
mieścimy obszerne sprawoz­
danie z niedzielnego spotka­
nia naszego specjalnego wy­
słannika.

Gdańsku — wykorzystując 
lądowania samolotu włoskie 
go na gdańskim lotnisku.

Jak nas informuje przed­
stawiciel PPIS, samolot z 
drużyną włoską przylatuje 
do Gdańska dziś o godz. 11 
minut 40. Goście zatrzyma­
ją się w Grand Hotelu w So 
pocie 1 w sobotę rano odle­
cą do Helsinek.

Zespól mediolański ma w 
swoim składzie kilku mi­
strzów tego kraju, którzy re 
prezentować będą Włochy w 
zbliżających się mistrzost­
wach Europy w Berlinie. Do 
ni^h należy w pierwszym 
rzędzie znany nam jeszcze z 
mistrzostw warszawskich Da 
viłaqua oraz Marino, Ser- 
glo i Pronta.

Dla naszych pięściarzy 
spotkanie z zespołem v 'o- 
skim stanowić będzie 
pierwszorzędną okazję poz 
nania przed mistrzostwa­
mi Europy ich stylu wal­
ki. Stąd też pod firmą 
„Gdańska“ wystąpi nasza 
reprezentacja w składzie, 
w jakim prawdopodobnie 
walczyć ona będzie w Ber­
linie.
Tak więc w drużynie gdań 

sklej zobaczymy (podajemy 
wg kolejności wag): Kukie- 
ra, Stefaniuka, Soczewińskie 
go, Milewskiego, Niedźwiedź 
kiego, Drogosza, Pietrzyków 
skiego, Polleksa, Grzelaka i 
Węgrzyniaka. Wśród zawód 
ników rezerwowych widzimy 
nazwiska Murawskiego, Szew 
czyka (z Radomia), Kudłaci- 
ka i Wojciechowskiego.

Nie ulega wątpliwości, że 
atrakcyjne spotkanie międzyna­
rodowe, mimo iż organizowane 
tak późno, wywoła wielkie za- 
interesowanie wśród sympaty- 
ków boksu na Wybrzeżu. Orga­
nizatorzy postanowili, że bramy 
do hali zamknięte zostaną już 
o godz. 17.30. Bilety sprzeda­
wać będą kasy od godziny 13.

Ceny biletów ąą następujące: 
stojące 10 zi, siedzące 17i ringo­
we — 25 zł, przy czym w cenie 
tej wkalkulowana jest już do­
płata na Fundusz Olimpijski.

Na zdjęciu: fragment 
spotkania „króla nokau­
tów“ Włoch — Marino (w 
białych spodenkach) z mi­
strzem Rzymu — Scelbą.

i  I O N D lfN , w  r o z e g r a n y c h  s  = I ostatnio 128 z Kolei re- 2
1 gatach wioślarskich po 2
2 między zespołami uniwersy- 2 
2 tetów Cambridge i Oxford, S 
5 zwyciężył po raz 78 zespoli
1 Oxfordu. Zwycięstwo to jed-1
2 nak zostało anulowane, gdyż i
2 jak się okazało po zawodach, 2 
E załoga umieściła pod pokla-2 
E dem łodzi motor spalinowy, 2 
E który pozwolił na uzyskanie 2 
E większej szybkości. 2

i  p
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ARYż. w czasie zawo- H 
dów piłkarskich w mia = 
steczku Rocheforta do- = 

| szło do ciekawego incydentu. 5 
| Oto przy stanie 7:0 dla go- = 
s spodarzy, na boisko wbiegł r 
E Pies. który porwał piłkę i = 
E uciekł z nią w pole. Nie po- z 
5 mogła pogoń. Psa nie złapa- i 
= no> a że gospodarze nie mieli ż 
E zapasowej piłki, więc sędzia Ę 
r zmuszony by! odgwizdać wal 5 
E kower na korzyść gości. |

T OKIO. Przedsiębiorcy: 
japońscy chcąc Jak naj : 
więcej zarobić; wpadli i 

ostatnio na pomysł organizo- : 
wania spotkań bokserskich; 
parami — na ring wchodzą dru : 
żyny — mężczyzna i kobieta : 
(w USA walczą z każdej stro: 
ny dwaj mężczyźni). Zawody : 
te cieszą się szczególnym po-= 
wodzeniem wśród żołnierzy : 
amerykańskiej armii okupa- = 
cyjnej.

N ow y  jo r k . zakończo i 
ne zostały ogólnoame- j 
rykańskie mistrzostwa | 

: w pluciu do celu 1 na od- : 
: legtość. Mistrzem w pluciu : 
: na odległość został Walker: 
: (Karolina), który uzyskał od -: 
! ległość 27.39 m. W pluciu do : 
i celu na dystansie 10 m ml : 

strzem został Barton (Nowy : 
Jork), uzyskując 99 pkt. Obra j 
dujący w czasie mistrzostw : 
kongres tej dyscypliny „spoi 
tu“ postanowi! zwrócić się : 
do Międzynarodowego Korni- : 
tetu Olimpijskiego z wnios- : 
kiem o włączenie tej Kon- : 
kurencji w program Igrzysk : 
w Melbourne, motywując go : 
tym, iż plucie znane było 5 
leszcze przed naszą erą.

S AN PRANCISCO. Zor- i 
ganizowane tu zostały : 
zawody’, w których o- ■ 

: bok mistrza olimpijskiego! 
: Owensa startowały kangury,: 
; żyrafy, zebry, charty i kó- i 
: nie. Trasa biegu wynosiła: 
: 440 yardów. Na 70 yardów : 
: przed meta prowadził jeszcze : 
i Owens, jednak potrącony zo- : 
: stał przez kangura. Pierw- : 

szy do mety dobiegł chart —: 
Jolly. Kangur — Barry zo- [ 
stał zdyskwalifikowany za ; 
niesportowe zachowanie się.;

| (Wiadomości podaliśmyl 
Ę3a serwisem sportowymi 
| „Głosu Ameryki“, któryl 
zjak wiadomo, podaje wia-i 
zdomości dobre czy złe, alei 
zzewsze prawdziwe).

y ze wszystkimi działami, 
pocztowe oraz listonosze. 

1162 — W-6-656


